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Uroczystość pięćsetnej rocznicy urodzin wy
nalazcy L u k i  drukarskiej, obchodź, ju tro  sto
lica k ra ju  naszego. W yprzedziły ją  obchody 
jub.ieuazowc, urządzane po m iastach niemieckich, 
a  j.rzcdrw szystkiem  w Moguncyi. rodzinnem 
mieńcie G uttenberga, któremu k ilka w iększych 
m iast niemieckich w ystawiło w spaniałe pomniki. 
Kok urodzin G uttenberga nie je s t dotąd stw ier
dzony; Henno Gensefleiscli, zmuszony przybrać  
rodowe nazwisko m atki: „G u tten lie rg - urodził
s jQ w M oguncji między rokiem 1*95 a 1409, 
dlatego też nie ustanowiono żadnego term inu 
dla tegorocznych obchodów jubileuszow ych; w 
różnych k ra jach  i m iastach u rządzają  je  w te r 
minach najdogodniejszych.

Nie da się zaprzeczyć, że wśród wielu innych 
wynalazków, k tó re  pchnęły ludzkość naprzód 
w jej rozwoju cywilizacyjnym , była sz tuka  dru
k a rsk a  jedynym, k tóry  najsiln iejszy  w yw arł 
wpływ na ukształtow anie pojęć, na  rozwój wie
dzy ludzkiej i cały wogóle pochód nowoczesnej 
eywilizacyi. Ju ż  epoka odrodzenia i re tor ma
cy i była w bardzo znacznej części dziełem 
szru ;i d rukarsk ie j, k tó ra  rozniosła po świecie 
nowe na starożytny  św iat poglądy i s ta ła  się 
łącznikiem  między odległemi krajam i. Zwolen
nicy dawnego rzeczy porządku zm iarkowali od 
razu, jak ie  grozi im niebezpieczeństw o w p .a- 
eowniach d rukarsk ich  i czułą otoczyli ie  opie
ką. Ale duch ludzki, myśl niezależna i postę
powa, szukała w nich zawsze przytułku, bo 
czuła, że stąd  rozejdzie się ona po świecie i 
tra fi tam, skąd wypędza ją  przemoc.

Rcw olucya francuska  i walki o niepodległość 
z pierw szej połowy bieżącego wieku wywalczyły, 
w państw ach konstytucyjnych, w zględną bogdaj 
wolność druku , i te j zdobyczy ma sz taka  d ru 
k a rsk a  do zaw dzięczenia niesłychany swój roz
wój, a ośw iata publiczna i cyw ilizacya nową 
podstaw ę i nowy, w szechpotężny środek, pozwa
la jący  im w targ n ąć  w szerokie masy ludu. 
D rukow ane słowo je s t  zdobyczą, bez k tó re j 
ludzkość cyw ilizow ana obejśćby się dzisiaj nie 
mogła; d ruk  s ta ł się łącznikiem  najodleglejszych 
narodów i krajów , zbliżając je  silniej, bo du
chowo. od drutów  telegraficznych.

I cokolwiekby ktoś miał wolności d ruku  do 
zarzucenia, nie da się zaprzeczyć, że b ilans jej 
wyidi.tdzi ^ftiwszc na korzyść ogółu ludzkości. 
\Y' szelka wolność może być nadużytą  i w p ra
k tyce życiowej w ypaczoną; nie w ynika z tego 
jednak, aby w yrzekać się wolności, dającej do
piero możność samodzielnego rozpoznania fałszu 
od prawdy, p iękna od brzydoty, i wypowiedze
nia o nich w łasnego sądu. D ruk  w ręku ka- 
tyliiiarnycli jednostek je s t bronią stra szn ą ; lecz 
w usługach geniuszów ty le  przyniósł nam zdo
byczy. talkiem stał się dla św iata  dobrodziej
stwem, że wynalazcy jego słusznie należy śię 
hołd od wszystkich, którzy  oświatę i cywilizacyę 
cenić i z niej korzystać są w stanie.

W ynalazcą sztuki d rukarsk iej w E uropie 
jest Niemiec. Nie przeczuw ał on zapewne, że 
w ynalazek jego niety lko rozniesie po świecie 
•sławi; Lcssynga. Goethego i Scliyllera, lecz 
pójdzie także  w usługi niskich duchów nocy, 
w rodzaju H cnneinanna i Spółki. Epoka libe
ralnych Niemiec, rzucających w szeroki św iat 
hasła wolności i b ra te rs tw a  ludów, legła na 
pobojowisku pod Sedanem, -zd ław iona ży lastą  
dłonią żelaznego kanclerza. Ten sam wolno
ściowy lud niemie.iki wypowiada dziś, słabszym

m ateryalnie od siebie żywiołom narodowym, 
walkę n a  śm ierć i życie, —  i to  je s t czynni
kiem, odtrącającym  nas dzisiaj od n a ro d u , 
k tóry  przed pięciuset la ty  w ydał G uttenberga.

( zasy zm ieniły się i zmienił się ch a rak te r 
narodów. Duch ludzki jednak  nie s trac ił p ier
w iastków  etycznych, k tó re  w cześniej lub później 
wydobędą na w ierzch praw dą i rzucą ją  w św iat 
szeroki. A ta  p raw da spow ita będzie w druko
wane słowo.

Pozbawieni politycznego bytu, w żywotności 
duchowej upa tru jąc  zadatek  własnego istnienia, 
ceniA .musimy tein bardziej środek, pozw alają
cej nam , w aspiracyach naszych narodow ych, 
dotrzeć zarówno do chaty  w ieśniaczej, ja k  do 
pałacu m agnata. N ieste ty  chaty w eśniacze zam
knięte są dziś jeszcze w znacznej części przed 
drukowanem  słowem. Życzeniem, aby ono, za 
pośrednictwem i współdziałaniem szkoły ludo
wej, odbyło wjazd tryum lalny między rzesze 
robotniczego i rolniczego ludu, witamy ob
chód jubileuszow y w ynalezienia sztuki d ru k a r
skiej. Oby drukow ane słowo nie wywoływało 
poczucia krzyw dy i uciemiężenia, a było zw ia
stunem  zb ra tan ia  się ludzkości w unię wyż
szych ideałów i etyki, w imię rzeteln ie pojęte
go postępu i praw dziw ej wiedzy!

Listy słowiańskie,
Z Krainy i Pobrzeźa, 5 lipca.

(Wiecznie to  samo. Napisy w Lublanie. — ,,Szta|C- 
re c “ . Stosunki w Istry i: Kastav i Vi8tą jan . — Dtacho- 
wieństwo w T ryeście . Zaburzenia w Hoże Ciało. — Do 
czego to p r o w a d z i? Z w ią z e k  burmistrzów. — Tow. sw.

Cyryla i Metodego.)

W alka narodowościowa, ta  chroniczna cho
ro b a  austryacka , w re we w szystkich punktach  
stycznych, gdzie tylko żywioł germ ański spo
ty k a  się ze słowiańskim. Nam się zdaje, że ona 
się toczy ty lko w Czechach i u nas w Poznań- 
skiem , tym czasem  w prow incyach południowych 
i nadm orskich zaciekłość nieprzyjaciół Słowian 
dochodzi chwilami do obłędu.

W  K arynry i i S tyry i, gdzie Niemcy są w w ięk
szości, uc isk  Słowieńców przybiera różne for
my, ale zawsze ten sam w treśc i: czy kiedy 
każe napisy  n a  trafikach um ieszczać tylko 
w niem ieckim  języku, tłóm acząc ustaw ow e „deut- 
lich“ n a  „deutsch czy kiedy w Oylei zab ra
n ia uroczystości sokoJej, obawiając się najazdu 
innych Sokołów słowiańskich, czy kiedy w Ma
łym św . W idzie (w  K aryn ty i) tw orzy się szko
łę słuw iańską z językiem  wykładowym —  nie
mieckim, czy wreszcie, gdy się sław i „Schul- 
yere in - , a rep rezen tan t władzy nazyw a jego 
gernianizacyjiią  dążność „eine segensreiche Thśl- 
tig k e it . Do tego w szystkiego praw ie przyw ykli 
ju/. Slowiency i d latego naw et ich nie dziwi, 
kiedy n. p. spraw a napisów  ulicznych w Lu- 
blanie ciągie się ta k  długo > oparła  się aż o 
tiy b u n a ł najw yższy, k tórego rozstrzygnięcia  
z ciekaw ością wszyscy oczekują.

Nie w ahają  się Niemcy naw et tak ich  używać 
środków, jak  w ydaw anie osobnego słow ieńskie- 
go pism a „S z ta je rec“, celem ag itacy i między 
ludem. „Chcemy ludowi otw orzyć oczy —  wo
ła ją , — jak  go słowieńscy ag ita torow ie wyzy
skują , a p ra sa  oszukuje, i jak ie  ina n iebez
p ieczeństw a grożą ze strony stow arzyszeń go
spodarczych słow ieńskich (!)“. Pism o to miało 
rozpocząć żywot z dniem 1 b. m. i to w 10.000 
egzem plarzy. Nie pierw szy to raz  i pew nie nie

po osta tn i do tak ich  rozpaczliwych biorą się zupełnie odmienną melodyę i pow stała — praw- 
Niemcy czynów, ale jak próba podobna zawio dziwa kocia muzyka!... Znaczna częśc zgroma- 
dła w Istry i i K aryiityi — zawiedzie te raz  i dzonych wiernych opuściła koscioł w najwyzszem 
w S tyryi. ' oburzeniu.

Może w gorszem  jeszcze położeniu, niż Sło- Dokąd to zaprowadzi -  łatwo przewi ziec. 
w ieńcy w południowych prowincyach. znajduj* Podobno kilkanaście osób przeszło ua .r.a ,- 
się ludność chorw acko-słow ieńska na Pobrzeżu sław ie; jeżeli rzeczy te  dalej w tym kierunłui 

w T ryeście. Oto u. p. wybory gminne w Ka- j pójdą, możemy się doczeka • prawosławnej e
kwi w Tryeście...stwie. (na gran icy  chorw ackiej nad zatoką fiu- 

m eńską) pomimo zachow ania w szystkich prze
pisów ustaw y unieważniono, ponieważ repre
zentanci ludności chorw ackiej zwyciężyli. Nie 
dosyć na tem. Poniew aż i przy pow tórnych wy
borach niepew ny je s t  wynik, a raczej pewne 
je s t zw ycięstwo ludności chorw ackiej, powzięto 
myśl rozdzielenia gm iny między cztery inne 
i osłabienia tym sposobem żywiołu słowiań
skiego.

Gorzej jeszcze postąpiono w gminie Y lszujan 
(V isignano). P rzy  trzeclik ro tnej ilości Chorwa
tów rządzili w radzie  gm innej Włosi, i d la pół 
urzecia tysiąca  Chorwatów nie było ani jednej 
szkoły słow iańskiej. Zwycięzcy w roku 1898 
Chorwaci zasta li w kasie gm innej nieporządki, 
w adm inistracyi długi; włoscy członkowie rady 
uniem ożliw iali posiedzenia abstynencyą. a kiedy 
nakoniec posiedzenie odbyto i uchwały po
wzięto, W ydział k ra jow y je  zniósł, nam iestnik 
Uuess radę rozwiązał, mimo wyroku najw yż
szego trybunału , uznającego postępowanie bu r
m istrza za prawidłowe, a uchwałę za praw o
mocną.

T ak  postępują  W łosi, którym  żywioł słowiań
ski przeszkadza w ,, i rreden ty  stycznych11 celach. 
Sm utniejsze niż to, je s t m ieszanie się w poli
ty k ę  duchow ieństw a i w prow adzanie je j do ko
ścioła. Młode duchow ieństw o w T ryeście i do
sto jn icy  kościelni w Is try i podali się z małemi 
w yjątkam i w służbę włoskiej irredenty , P raw ie 
we w szystk ich  m iastach usunięto kazan ia  sło
wiańskie, w biskupstw ie pulskiem (Pola) za
prowadzono obrządek w języku  łaciński.n , cho
ciaż jeszcze przed 10 la ty  odpraw iano go w 
języku słow iańskim . W styd  powiedzieć, że w ła
dza duchow na w dyecezyi tryesteńsk ie j spoczy
wa nie w rękn biskupa, ale w redakcyi włosko- 
żydow skich dzienników jak  ,.U P iccolo- . W szy- 
stkierai siłam i dąży się du teg o . aby  znieść 
słow iańskie kazania, śpiew, b rac tw a  i chorą
gwie. „E d inost- zapytu je  tedy biskupa S terka, 
czy mu wiadomo, co pisze „Piccolo1*, jakoby 
Ojciec św. nakazał wprowadzenie języka  łac iń 
skiego do w szystkich obrządków kościelnych. 
Ozy i co biskup odpowiedział, nie viadom o; 
tym czasem  zaszedł fakt, k tóry  św iadczy o gw ał
tow nie w zburzonych uczuciach re lig ijnych  ludu 
słew ieńskiego i k tó ry  może mieć sm ntnne na
stępstw a.

W  sam dzień Bożegu Ciała zgrom adziło się 
mnóstwo ludu przy kościele św. .Takóba. P rzed  
wyjściem  procesyi dowiedziano się, że proboszcz 
H rovatin  zakazał w yniesienia białej chorągw i 
b rac tw a M aryańskiego. Pow stało oburzenie, gdy 
procesya ruszyła, wołano: r P recz z H rovatinem ! 
P recz  z Rzymem! Przejdziem y na praw osław ie !“ 
P rze lęk ły  proboszcz sprowadził sobie do asy- 
stenęyitjfcH- p o lic y ę ... Nie dość na  tem. Przy 
nieszporach tego samego dnia oświadczył o rga
n is ta  bractw u m aryańsk icn iu , że mu proboszcz 
zakazał g ra ć . jeżeli Ind będzie śpiew ał po sło- 
w ieńsku; gdyby jed n ak  ludność nie usłuchała, ma 
g rać  ja k ą  inną kompozycyę, byle śpiewowi p rze
szkodzić. K iedy więc śpiewacy rozpoczęli śpie- 

psalm y po słow ieńsku, o rgan is ta  zagrałwac

Wobec tej przemocy włoskiej nie dziw. że 
w związkach narodowyoh i w narodowej jedno- 1 
ści mogliby Słowieńcy i < 'horwaci znaleść opar
cie i obronę. Krokiem naprzód w tym kierunku 
nazwać też trzeba  „związek brirtnistrzów*. k tó ry  
wreszcie się utworzył. W poniedziałek Zielo
nych Św iątek odbyło się w Lnblanie pierwsze 
zgromadzenie, na którem  skonstatow ano przy
stąpienie 98 członków' i wybrano wydział z prze
wodniczącym Iw. Hribarem , burm istrzem  lublań
skim. Związek ten  nie ma zupełnie na celu 
interesów party jnych, ale tylko obronę spraw 
gospodarczych i cywilizacyjnych ludności sło- 
w ieńskiej; a przecież stronnictw o konserw atyw ne 
zupełnie się ou niego odsunęło. uw7ażając go za 
dzieło libeializm u a więc antykościelne, a rząd 
dłuższy czas staw iał przeszkody, nic chcąc 
potw ierdzić statutów .

Przeciw ko „Schulvereiuowi“‘ i „Lega nazio- 
nale“ zaw iązane tow arzystw o św. C yryla i Me
todego, odbyło w alne zgromadzenie w Abbazyi, 
na którem  obrano prezesem znanego posła do 
parlam entu  d ra  Spincic’a. Pomimo w sparć ze 
w szystkich stron, naw et z ('horwacyi. tow arzy
stwo zamknęło rok z deficytem nie wielkim, 
ponieważ spieszy wszędzie, gdzie tylko ż.ywioł 
słowiański jest zagrożony. (F r t . j

W ojna w Chinach.
Nie ulega wątpliwości, że w Pekinie przy

szło do w ielkiej katastrpfy , której ofiarą padli 
Europejczycy tam zamieszkali, w raz ze znaczni, 
liczbą Chińczyków chrześcijan, mieszkańców 
stolicy. Nie można jednak na podstawie dotych- 
czasowych wiadomości wyrobić sobie jasnego 
i pewnego w yobrażenia o tej klęsce, jak a  spo
tkała  Europę ze strony doprowadzonych do 
najwyższego stopnia rozdrażnienia Chińczy
ków.

Sądząc z ostatnich telegramów, spraw a rzezi 
przedstaw ia się chronologicznie w ton sposób:

Konsul memieck w T i  e n  t s  i n i e ,  a więc 
w miejscowości względnie najbliższej od miej
sca katastro fy , donosi pod datą  1 b. m. v i a  
C z i f u ,  ze wedle autentycznego pisma, jak ie  
otrzymał- z Pekinu od angielskiego posła M a c- 
d o n a l d a  tam tejszy konsul nngiels i, P
d ą  j e s t ,  i ż  p o s e ł  n i e n r e c k i  ir. ■

1 e r z a m o r d o w a n y  z n s t e ł  2 c z r  ,
udając się do ( ' u n  g l  i j a m e n  u. jeg  _

macz C a r d . e s  odniósł W olffa- została
wiadomość podana przez „Biuro
spraw dzona. c „ a r a - a  i

W  dalszym ciągu. Jak  ^ n o s z ą  z ^  Ą
sfanatyzow any tłum Boxerow i ,
z wojskiem rrgnlarnem . rzucił się n P , „ J  
wicieli białej rasy  i Japończyków. 11 u _ 
znajdow ało się w Pekinie. Prawdop 
derstw o. dokonane na br. Kettelerze, rozpisz^ M 
t . „ ray i przekonało J j W - j g  «  
dowac „białych dyabłów . 1 .
się wszyscy 1 hin.pejczyfW. ŵ r™ J czytelnikowi 
selstw ie angielskiem. jak  to .1 j

wiadomo z telegramów. W  dniu tym jednak 
brakło obrońcom amunicyi i żywności, tak . że 
atakującym  Chińczykom spraw a została wielce 
ułatw iona. Po zrobieniu wyłomu w m uraeh 
gmachu poselstwa, mieli oui wymordować wszy- 
stu ich  w niem znajdujących się ludzi, a m ia
nowicie około 2 (iu(i Europejczyków i przeszło 
pół tysiąca Chińczyków, którzy tam szukali 
schronienia. Używamy w yrażeni., „miano- , po
nieważ żadna z depesz w tej spraw ie z Szan- 

I gaju nadesłanych, nie podaje tej wiadomości 
w formie pozytywnej. In n a  wiadomość, pocho
dząca z tego samego m iasta, podaje, że w 'Pe
kinie równocześnie z Europejczykam i padło 
ofiarą rzezi 5900 Chińczyków wyznawców re- 
ligii katolickiej.

Charakterystycznem i do ocenienia sytuacyi 
w Pekinie są następujące ostatn ie telegram y 
1-szy podany z „B iura R eu tera- : Na zapytanie 
wystosowane do Szangai. otizymujemy z tam 
tejszych kół w iarodajnych odpowiedź taką : 
„ P r z y g o t u j c i e  s i ę  n a  n a j g o r s z e  w i a- 
d o ni o ś c i “ ; 2-gi. pochodzący ze szpalt .. We- 
ser Z tg - z Bremy, a wysłany przez firmę 
M e l e h e r o  e t  < ie , również z Szangai: ..M a
m y p o w o d y  d o  p r z y p u s z c z a n i a ,  że 
w s z y s c y  E u r o p e j c z y c y  * P e k i n i e  
z o s t a l i  w y m o r d o w a n i - .  Cudzoziemcy bę
dą prawdopodobnie zmuszeni do opuszczenia 
Tieutsinu. ponieważ Chińczycy zam ierzają a ta 
kować to miasto w znacznej sile- , a w reszeh  
3-ci (nieurzędowy). donoszący, że rosyjski po
seł. Michał G i e r s . został zabity wraz ze swy
mi kolegami w Pekinie. W szystkie te  trz y  de
pesze. aczkolwiek są  ostatniem u nie w y jaśn ia ją  
spraw y rzezi pekińskiej, a uderzającem  jc»L 
że naw et rząd rosyjsk ' w sposób oficyalny ni^ 
je s t powiadomiony o śmierci G ieisa. ^

(} ile niejasnemi są wiadomości o tem 
jak i los spotkał EuropeF!»Gf4* w Pekinie, o 
ty le  już pewnerc jest, że ruch Bokserów’, czy 
pobudząn, pierwotnie przez rząd  chińsku lub 
re i przez jedno z mocarsł w europejsiticl -  
czego niepodobna jeszcze teraz  w yjaśynić -  
przemienia się na  ruch narodowy. Którego ofiarą, 
jak  się zdaje, padli cesarz K w a n g s . n i c t a a -  
r z o w a - r e g e n t k a .  Natom iast reszta człon
ków dynastyi m andżurskiej m iała się dc tego 
ruchu kontrenropejskiego przyłączyć. Książę 
T u a n ,  tylokrotnie w ostatnich czasach wspo
minany. stoi niezawodnie1 na czele tych książąt. 
*. to w celn zdobycia óla siebie, z obecnej za
wieruchy. korony cesarskiej.

Z K i a o c z a u donoszą, ze powstanie rzerzy 
się na półwyspie S z o n t u n g  i t*-. nadzw yczaj
ne wzburzenie umysłów’ w całych Uhinacł. daje 
powod do największych obaw. Faktem  je s t je 
dnak. że okolice rzeki . T a n g c e k i a u g u  są 
dotąd względnie spokojne, Na tem opierają na
dzieja w Bęrhnie. że narazie me przyjdzie tam 
do groźniejszych rozruchów, k tóre  przeszkodzi
łyby akeyi ratunaow ej mocarstw  w prowincyach

P°BezCradCność. jaka  ogarnęła dyplomacyę e u ro - , 
miska wobec najnowszych, tragicznych w ypad
ków w Uhinach. znajduje swój w yraz w ty sią 
cznych pogłoskach, obiegaj ących prasę  ouropog- 
S  M ocarstwa srodze zadraśnięte w sw ,j mi
łości własnej i żywotnych interesach, nie mogą 
zdobyć się na jednolity plan akew. Z najroz
maitszych pogłosek 1 k0 • tn°j
że n i c  ni a d o t ą d  z g o d y  m i ę d z y  i n t . e  
r o s o w a n y m i .  i *0 nieb izp.ecznej konknreii-
J .y i m j d z y  R o s y ą  P - z v p , s a r  n a , f “ż y

Z DZIEJÓW

Napisał 
S te fa n -  Z a le s k i .

(Ciąg dalszy). Ki

hyła jedną  z elm m ic/nych  dole- 
iTzfc iv iw et’SZ‘VR*1 •*'aka(lftI,i' kAw. Ulegali te j wa- 
świadczy naj\vyl)itni('jsi profesorowie, o czom

sław nych ,ta,kf e sp!'r , w V . ¥ ’H1•i 1 lol°gów J a "  ó b a G ó r s k i e g o/  I» 11 II O, (1 y  Ję
o drobnostkę
n l  co do budraraatyczt ‘

■tów
e m  H e r  li e s  t e  nu Chodziło im 

o m ałą różnicę zda-
u.iim  »-7A ,  Ud0wy popraw nego okresu. T ak a  
tą ' głośną ' w T f c * *  ni'TlAV obydwoma zacię- 
i ń i r t r i ’ ,|0 l ]J° ]-S( {> w;llk(ł na  JQz.v k l
nisarzów  J a m  U' najsław niejszych
] ' ‘ ■' ' Kochanowskiego i S tan isław a
^ • z e C h o j s k ^ l o I a  któi.a  SII((Pgdw uletnich o p a 
sać i z< ( i /,,v a się śm iertelną nienaw iścią obu,
niegdyś serdecznych przyjao}(U. ^ s z y d z o n y  
m eiiiiłosiem n przez Gorskj H orbi t ,  pur>.u- 
cił uniw ersytet, z w ielka sgzkouą , , ] (  nauki,
i w stąpił do Jezuitów . ^ szko^d (̂ a

Bywały czasem i o strze jsze starc ia  miQdzy 
kolegami. Zdarzało się. * >v zeczce jedey
drugiem u pogroził kijem ą, zapom niaw szy się, 
sp iisc  go na .g rzb ie t kolegl , dobrZfi n im Jobłot’ 
zył O tak ą  przygodę n .e trudno  M o  Między 
m łodzieżą nauczycielską krew ką i burzliw ą- — 
starsi profesorowie uważali więe.ei na  trodnnść 
stanu. Do w yjątków  należały tak ie  Zajścia, ja k  
czynne zniew ażenie w roku 1483 dziekana w y
działu artystycznego  przez m ag istra  i senfónf 
mirsy, albo obicie kijem  w szkole w roku 1550 
Ułocha S t a n k a r a .  przez byłego rek to ra , 

M i k o ł a j a  z S z a d k a ,  lnh nareszcie w alka, 
stoczona w roku 1053  przez dwóch teologów:

J o a c h i m a  S p e r o n o w i c z a  i S t a n i s ł - n  
w a  W i e c z o r k o w s k i e g o ,  w obliczu mło
dzieży i bedelów. Szlachcic J a n  D o b r o s i e l -  
s k i ,  późniejszy rek tor, był dowcipniejszy, bo 
zam iast sam puszczać się w niepew ne zapasy, 
u rządził w roku 1540 zbrojny najazd przy po
mocy trzech  kolegów  na m agistra  medycyny, 
P i o t r a  z P o z n a n i a ,  za co, wobec całego 
un iw ersy tetu , został zasądzony na dziesięć g rzy 
wien kary.

Nie było to  po profesorsku, gdy kolega do
chodził na  koledze swej krzyw dy rzeczyw istej, 
czy urojonej, ręk ą  w kij uzbrojoną, n iektórzy  
jed n ak  gorzej czynili, bo podchodzili przeciw ni
k a  skrytym  szychem, denuncyacyą, lub oszczer
stwem, a to już n ie  było naw et po polsku. T a 
kiej broni użył m edyk K r z y s z t o f  N a j m a -  
n o w i c z  przeciw  S e b a s t y a n o w i  P e t r y -  
c e m n ,  rów nież medykowi, —  denuncynjąr. go 
w roku IB 15 przed rektorem , iż v* księdze 
wydziału lekarskiego, —  bez wiedzy dziekana, 
poczynił pew ne odmiany, — za co re k to r  ska
zał w inow ajcę n a  w ykluczenie z fakulte tu . — 
Rów nie n ieszlachetnie postąpił około roku 1658 
M i k o ł a j  S u l i k o w s k i ,  oskarża jąc  n iesłu
sznie kroniuarza uniw ersytetu , M a r c i n k  Ra -  
d y m i ń s k i e g o ,  o krętactw o, sp rzeniew ierze
nie, nareszcie o w ydanie Szwedom drogocen
nych dzieł z biblioteki. W  roku 1614 zdarzył 
się jeszcze p iękniejszy  wypadek. Podskarb i ko
ronny, Sam uel W arniek i, dał był swego w nuka 
na stancyę do prof. Z a c h a r y a s z a  S t a r n i -  
g  e 1 a (S terngela).

Po niejakim  czasie otrzym uje szlachcic lis t 
od profesora M i k o ł a j a  B r o s c i u s z a  z do
niesieniem , że panicz, zam iast się uczyć, p rze
siaduje z panem  m istrzem  po karczm ach, stro i 
zalo ty  i t. p.

P rzestraszony  podskarbi pisze do w nuka: 
„Mam t.ę spraw ę, że tam  bąki s trze lasz  i w ię
cej pilnujesz K leparza i pod w iechą siadasz

radniejszy. a  niż w kollegium u książek. P rze 
to  rozkazałem  cię wziąć od tego pana m istrza, 
a do p. B r o s c i u s z a  oddać .11 In try g a  udała 
się na razie. Lecz profesorowie ujęli się za 
spotw arzonym  kolegą, a rek tor, przekonaw szy 
się o jego niewinności, skazał in try g an ta  na 
dziesięć grzyw ien kary.

(Szczegół ten, ja k  wiele innych, w tym  roz
dziale podanych, wypisałem  z papierów, po J ó 
zefie Muczkowskim).

Byli więc i ta ry  ludzie w uniw ersytecie. Lecz 
obok tych, zapew ne nielicznych w yjątków , nie 
brakło  tam nigdy profesorów, którzy za przy
kładem św iątobliw ego m istrza J a n a  z K ę t  
u trzym yw ali z kolegam i ja k  najlepsze stosunki. 
Ł ączyli się serdecznym i związkam i przyjaźni 
niety lko rów ieśnicy w la tach  i stanow isku, ale 
naw et s ta rs i profesorowie z młodziutkimi kole
gami, k tórych przed chw ilą z ka ted ry  nauczali. 
Gdy tacy  przyjaciele ty tu łow ali się wzajem nie 
„synem - i „ojcem - , (jak  to n. p, czynili sławny’ 
W o j c i e c h  z B r u d z e w a  i K o n r a d  Ce l -  
t e s )  nie było w tem serdecznem  nazw aniu 
przesady, a tera mniej obłudy.. Nie można też 
bez w zruszenia cżytac tego, co napisał ocie
m niały w 22 roku życia m agister S t a n .  Bi e -  
ż a n o w s k i o  swoim nauczycielu .T a n i e R a c h- 
t a m o w i c z u  O y n e r s k i m .  „Od la t dwudzie
stu  —  opowiada w żywocie Uynerskiego —  jak  
do nieero przylgnąłem . Ileż to razy i ja k  wiel- 
kiem i dobrodziejstw am i mię nie obsypywał?... 
K iedym mu, wyniesionem u n a  dostojność kano
n ik a  ki akowskiego, życzenia składał. natenczas? 
w idząc podszarzane szaty  moje, niepomny na 
swój niedostatek , su tannę fu trem  podbitą z sie
bie zdjąw szy, na  w ybraniającego się gwałtem 
włożył i żadnemi prośbami do odebrani* je j 
skłonić się nie dał. Słowem przez cały czas 
mojej ślepoty nie dobrodziejem, a lt najlepszym  
był on mi ojcem ". Nie jeden ta le n t zawdzię
czał swoje wydobycie na  jaw  życzliwości s ta r

szego kolegi. Sędziwy m e d g  “ ty
t a n u s w czasie swego . ekto nńźniei
otoczył szczególniejszą opieką a nnwołuiac 
m atem atyka . T a n a  B r o r . e i u s z a  p o ^ m c  
go naw et na doradcę swego. •y 5  w n W o

któregc jedna lekcya lcPsza ^  do
dziesięć- . Brosciusz, aoszedłszy p •• _
znaczenia, opiekował się tak  sa™ ' chciał 
ja k  K ontanus. kiedy bRk t Leszczy 
go obdarzyć nową probendą. n.e
wanej łaski ale wsrav.iał się o n  j  *. ) ' __
malskiego. „Pięknych
pisał do bisKupa trzebaby posadzi., w z iem , 
a pewrne plenne żn iw o-

■ . . . . 1 •.  f

rzadca Po dług111 °Porze star5zyZna ZffOCZ,(a 
J e  p e s z c i e  uez,n ić  zadość temu ządan.u a>e 
w n h ffi zażądała przedłożenia rachunków’ z dwu- 
f f i i e l  gospodark? Gdy tego Najmanowmz n.e 
chciał uczynić- a k a d ‘Ulicy, k tfrym  rządy św.e-
^ h nJwków bvłv oddawna solą w oku, wy- ckich medykó J y . papencowius (Uści-

IM S  r. k l , tw ,
Ckl) obłozyI  g  trzony N ajm anow icz p ow sta je  
k oście ln ą , f t o J ł . A y i  w nosi za ża len ie  do
m J j g S l l  o n » d » iy c i«  k t ,tw y , nrtaje 

■ »  s S k  10 m a g i s t r a l i s ą d ó w  ziem sk ich .
f / o  samego k ró la , a gdy to me po- 

a a ? a  walczy ^w z ięc ie  piórem i językiem, drn- 
S c  grani ą -iHpiKf przeciw sUrsZyzm e 
Kując z* b ^  p rZMxał jednak spraw ę n a

os -dy w uni
wersytecie ora* .adAiocJwa w magistrac.ie. ska
zan y  na sześc iom iesięczn e w .ęzienu za obel-

wwzuty wreszcie z m ajątku, k tó ry  
żywe pi ą, y na_ łft_ uciekł do Rzymu, gdzie

a k a d ke m i l S ? S  R z J™ . S i t
S u ^ ło  niekorzystne^ św u«» £  Skończył życie, pełne. .n r .- . zawodów, w szpi-
w n y c h  m a g '  s t r ó w .  ° u ^  d i l i g e n t i a r o m "  t a l u ś w .  D ^ a ^ ^  ' m m i  ^ W ó t ć e

g i s t e r  w y s k r o b a ł  n ie6  p o d o b a ł y  r  z e  j  K u  c  h  a  r s k i .  k t ó r e g o

uwag! dzi ’ » rągnippy awansn mistrz,, me pot . ^ en iew ierzen ie  wysokiej warto- 
(w r. lo58k ze s p i ^ ^  prebendf posądrouo
mogąc się uoczekac. Hf nici K"etenii
na drodze właściwej, docho  ̂ . profe-
ścieżkami (w r. 1 ' ..użyczonych pie-
s„r „ie ku
niędzy, książek 1 t. P-, & • zvwność, sa-
pcowi z długu za P<*™a; f 2 zyma) dochód,- 
knie lub inne towa< - _ ,•■ . że przywła-
drugiemu magistrowi pr yflft . ^  zmar
szczył sobie nieprawnie P P « ¥  wieku na- 
łym koledze (w r. yocłnżonego rektora
„b ita  wiele f  i .u a r o.
i prof, medycjny ^
w i cz a. . Poszio. o to, , uniwersyteckich,
śzy się dzierzawj’ ^  j ch w nie wkładów.

^

nnlern tPoiOg A L u_i i. c  j u v “ ■* ■. w -  o.
posad.” ino v s p u e  aiewierzen.e wysokiej wart,)- 
Aci zastawnych sreber królewskich rudziez k le j
notów przeznaczonych na  koszta  k a t  onizacyi 
św Jan a  Kantego. Dopiero w tenczas w yszła na 
iaw niew inność rek to ra  Kucharskiego, gdy skarb  
Znaleziono, ukry ty  za jedną z szaf w bibliotece. 
Schowano go tam  w czasu* wojny szwedzkiej, 
a potem całkiem o nim zapomniano. I gdyby 
nie robotnicy, którzy przy re s ta u ra c ji  biolio- 
te.ki za szata zgubę odnaleźli, K uchaisk i mu
siałby jeszcze, Bóg wie. jak długo, .rzuć n a  swej 
s ła w ie  skutki niedbałej gospodarki un iw ersy te
ckiej. (t • d. n  ).

*

Ifc "A OS ,



2 Nr. 153. N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 8 Lipca 1900.

przedewszystkiem winą wszystkiego, co się sta
ło na dalekim wschodzie. Z Londynu zapewnia
ją, że mocarstwa chciały powierzyć Japonii 
mandat niesienia pomocy zagrożonym Europej
czykom w Pekinie, względnie stłumienia powsta
nia Bokserów. Miała się temu sprzeciwić Rosya. 
popierana ubocznie przez Francyę i Niemcy, 
najgorętszą zaś zwolenniczką tej myśli była i 
jest Anglia. Prasa angielska gwałtownie doma
ga się jasnego oświadczenia ze strony gabinetu 
angielskiego, że staje po stronie Japonii, co zu
pełnie jest zrozumiałem wobec taktu, że Anglia, 
maj^c ręce związane w Afryce, ostatecznie 
mniej obawia się Japonii na aalekim wschodzie, 
niż państwa carów.

„Wiener Allg. Z tg", posiadająca pewien kon
takt ze sferami urzędowemi w Wiedniu, w osta
tnim swym artyKule, poświęconym sytuacyi w 
Chinach, charakteryzuje ją I w następujący spo ■ 
sób, któremu nikt słuszności nie odmówi:

„Europa trzymała się wobec Chin politysi 
w myśl dewiz^: Siła przed prawem. Europa, 
raniąc ciągle najświętsze uczucia Chińczyków, 
posyłała im równocześnie instruktorów wojsko- 
wrych i dostarczała najlepszej broni, tak, źe są 
oni dziś w możności stawienia niespodziewane
go, zaciętego oporu. Europa dawała się w tym 
samym czasie ctbzukiwać dyplomatom chińskim 
i stanęła naraz nieprzygotowana wobec stra
sznej katastrofy.

„Europa nie zdołała porozumieć się w chwili 
największego niebezpieczeństwa dla ratowania 
setek swych poddanych. Z n a l a z ł y  s i ę  p a ń 
s t w a ,  d l a  k t ó r y c h  i c h  e g o i s t y c z n e  
i n t e r e s y  w i ę c e j  b y ł y  w a r t e ,  n i ż  n a j
p i e r w o t n i e j s z e  o b o w i ą z k i  w o b e c  lu
d z k o ś c i  i c y  w i l  i z a c y i " .

Że na czele tych państw egoistycznych stała 
Rosya — domyśleć się łatwo...

L c u d y n, 7 lipca. Z S z a n g a i donoszą tu, 
że gdy Chińczycy wtargnęli do gmachu posel
stwa angielskiego przyszło tam do s t r a s z n e j  
r z e z i .  E u r o p e j c z y c y ,  widząc, że niema 
ratunku, z a b i j a ć  m i e l i  ż o n y  i d z i e c i ,  
a b y  j e  u r a t o w a ć  p r z e d  o k r u c i e ń 
s t w a m i  r o z j u s z o n y c n  n a p a s t n i k ó w .  
Zachodzi obawa, że ani jeden Europejczyk nie 
ocalał.

R z y m ,  7 lipca. Prasa tutejsza twieidzi je
dnogłośnie, że niezgoda mocarstw utrndniła ra- 
tnnek Europejczyków w Pekinie. ^,Deiiberante" 
pisze: Jak zwykłe szyderstwo brzmi doniesie
nie „Polit. Corr.“ z Paryża, że mocarstwa dzia
łają w zupełnem porozumieniu. Jedyna Japonia 
była w możności ocalić Europejczyków w Pe
kinie, lecz odnośną propozycyę Anglii odrzuciła 
Rosya, powodowana nienawiścią i nieufnością 
wobec tego państwa.

Zaburzenia s parlamencie francnstim.
Walka opozycyi z ministerstwem we Fran- 

cyi s^aje się coraz gwałtowniejszą. Zwycięstwo 
W aldecta - Rousseau w sprawie dymisyi gene
rała J a m o n t jeszcze bardziej wzburzyło na- 
cyonalistów, którzy teraz cnwytają się wszel
kich dozwolonych i niedozwolonych środków, 
aby tylko obalić gabinet Waldecka. Prezydent 
ministrów ze swej strony okazuje niezwykłą 
energię i ze zręcznością znakomitego taktyka 
odpiera ciosy, wymierzone w ministerstwo.

Wczoraj Izba deputowanych była widownią 
scen gwałtownych, wywołanych przez nacyona- 
listę I . a s i e s ’a,  który zgłosił interpelacyę w 
sprawie odroczenia procesu, wytoczonego przez 
kapitana F r i t s c h a  dziennikowi „Aurorę".— 
Proces ten, niezmiernie interesujący, zapowia
dał wiele sensacyjnych wrażeń i miał odsłonić 
zakulisowe intrygi w sztabie generalnym, a za
razem wyjaśnić okoliczności, które wywołały 
dymisyę ministra 6  a 11  i f e t a

Prezydent .ministrów nie chciał, aby sprawę 
tę, kilkakrotnie jnż omawianą, ponownie wyto
czono przed forum Izby, zanim sądy wypowie
dzą o niej swe słowo. Dlatego też Waldeek 
prosił, aby Izba nie przerywała zwykłego po
rządku dziennego dla interpelacyj, zakłócają
cych spokój obrad parlamentarnych. — Lasies 
protestuje przeciwko temu i, obrzucając prezy
denta ministrów obelgami, zaczyna uzasadniać 
swą interpelacyę. Waldeck-Roussean odwołuje 
się do Izby, która uchwala odebrać głos La- 
sies’owi. Ten jednak nie chce opuścić trybu
ny. Pośród powszechnej wrzawy przewodniczą
cy przerywa posiedzenie i opuszcza salę. Kiedy 
Waldeek - Rousseau przechodził obok trybuny 
mówców, Lasies, stojący na trybunie, obrzuca 
go znowu obelgami. Powstaje nieopisany tu
mult; wszyscy posłowie opuszczają swe miej
sca i otaczają półkolem ławy ministeryaine, — 
Rozlegają się gwałtowne, obraźliwe okrzyki, do 
których mięszają się także wrzaski z galeryi. 
Przewodniczący wydaje polecenie, aby opró
żniono galerye. Posiedzenie zostaje przerwane; 
atoli wrzawa przenosi się na korytarze Izby, 
gdzie toczą się ożywione polemiki i padają u- 
właczaj^ce słowa.

Po otwarciu posiedzenia L a s i e s  wciąż je
szcze stal na trybunie. Przewodniczący wzywa 
go do opuszczenia trybnny. Lasies zarzuca pre
zydentowi w ostrych wyrażeniach, że nie strze
że wolności słowa. Po krótkiej dyskusyi posta
wiono interpelacyę Lasies’a po innych, umie
szczonych na porządku dziennym, i w ten spo
sób załagodzono to burzliwe zajście. Skutkiem 
scen powyższych ma się odbyć pojedynek po
między deputowanym B a r r o t a L a s i e s’e m.

Z uwag pesymisty.
(Pisma odręczne hr. St. Tarnowskiego. —  Tow. dzienni- 
* irzy polskich wygodny furtką. —  Co oędzie ze Śląza
kami. —  Z powodu rirzyjęcia Czechów w Krakowie, uwag 
kilkoro. —  hząd sprzyja krajowi. —  Teatr krakowski i 

lwowski).

Hr. St. Tarnowskiemu wiele zajęło czasu re
dagowanie odręcznych pism z podziękowaniem 
do różnych korporacyj i instytucyj za udział 
w ururzystościach jubileuszowych Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Jubileuszowy rektor wzbogacił 
się przytem o kilka cennych doświadczeń, któ
re powinny dać mu powód do głębszych roz
myślań. Przedewszystkiem nigdy niczego z góry 
się nie wypierać i nie potępiać w imię osobi

stych przekonań. Czyżby hr. St. Tarnowski, 
gorszący się tak zaciekle”  wszelruemi narodo- 
wemi demonstracyami, mógł przed kilku jeszcze 
laty przypuszczać, że będzie musiał hersztowi 
krakowskich demokratów publicznie dziękować, 
swojem własnem, odręcznem pismem, za urzą
dzenie manifestacyi. ktćra, jak sam rektor przy
znaje, tyle dodała uroczystościom uniwersyte
ckim powabu i znaczenia? A przecież hr. St. 
Tarnowski pismo takie ogłosił i Kraków, ze 
wszystkiemi stańczykowskiemi tradycyaini, ani 
drgnął w posadach.

Albo czyby autor „doświadczeń i rozmyślań41 
był przypuszczał, że lwowskie Towarzystwo 
dziennikarzy polskich przyda mu się kiedyś? 
Coby on był zrobił z tą okropną, przewrotną 
prasą galicyjską, gdyby jej za udział w uro
czystościach jubileuszowych musiał dziękować? 
Z tego kłopotu wybawiło go Towarzystwo dzien
nikarzy polskich i ono zebrało podziękowanie 
za to wszystko, czego nie zrobiło. Naturalnie 
hr. Tarnowski wie dobrze, że ani nasz szano
wny prezes, p. Liberat Zajączkowski, ani p. 
Skrzyński, na opinię kraju, a tem mniej zagra
nicy nie wpłynęli, bo wpłynąć nie mogli, — ale 
zawsze otworzyli umitrowanemu rektorowi fur
tkę, którą wymknąwszy się, bardzo wygodnie 
ominął wszystkich redaktorów i dziennikarzy, 
co zmówili się najwidoczniej, aby podnosić zna
czenie jubileuszu Almae Matris, chociaż hrabia- 
rektor robił, co mógł, aby im tę czynność obrzy
dzić.

Teraz jeszcze tylko biedni Ślązacy czekają 
na pisemne podziękowanie za dar, którego od 
nich nie przyjęto. Zapewne, — to jeszcze nie
przyjemniejsza hisiorya niż z Rotterem i dzien
nikarzami; ale nie wątpię, że mąż tak biegły 
w rozwiązywaniu zawiłych kwestyj politycznych, 
jak hr. St. Tarnowski, przed wyrównaniem ra
chunków z Ślązakami z pewnością się nie co
fnie.

A kiedym jnż potknął się o „kwestye" jubi
leuszowe, dotknąć jeszcze muszę kilku słcwy 
jednego z tych czasów epizodu. Mam na myśli 
przyjęcie gości czeskich. Nie wypadło ono tak, 
jakbyśmy sobie tego życzyli i jak życzyli sobie 
tego inieyatorzy przyjęcia. Ich błędem było, że 
przyjęcie to spieniężyć chcieli na rzecz jednej 
party i politycznej; stąd powstały błędy bardzo 
rażące i, powiedzmy otwarcie, dla ogółu bole
sne. Jeżeli bowiem przyjmuje się gości czeskich, 
czynić to powinien o g ó l  mieszkańców Krako
wa, a nie jakaś partya, bo Czesi nie przyjeż
dżają ani do narodowych katolików, czy też 
antysemitów *), ani do demokratów, ani do stań
czyków, ale odwiedzinami zaszczycają Kraków. 
Czesi z wcalę. nie mniejszą od nas zaciętością 
staczają ze sobą w domu harce polityczne; ale 
Kiedy my przyjeżdżamy do „Zlatej Prahy", to 
nie witają nas ani Staroczesi, ani Młodoczesi, 
ani realiści, lecz czynią to C z e s i ,  przedstawi
ciele ludu, bez względu na jego odcienia. I nie 
byliśmy nigdy świadkami tego, aby w naszej 
tam obecności p. Serb rzucał piorunami w Pod- 
lipnego, a Herold wznosił okrzyk „hańba11 pod 
adresem Schwarzenberga. Oni to sobie zosta
wiają na sposobniejszą chwilę.

Ale Czesi w Krakowie musieli nasłuchać się 
wygadywali i „ hańbowań“, na Jaworskiego i 
na Koło polskie, jak gdyby oni byli trybuna
łem, przed którym rozstrzygać się mają nasze 
sprawy narodowe i polityczne. Wypierano się 
wobec nich formalnie posłów polskich i cały, 
ostatni zwrot w polityce Koła polskiego potę
piano w sposób tak gwałtowny i nieprzyzwoity, 
że guście czescy nie wiedzieli, co zrobić mają 
ze sobą. Czy polityka Koła polskiego była do
brą, czy złą, — to znowu rzecz inna; ale je
żeli Czesi, pomimo niekorzystnego dla siebie 
zwrotu politycznego w Wiedniu, nie wahali się 
przybyć do Krakowa, dali tem samem do po
znania, że odróżniają politykę Koła polskiego 
od usposobienia społeczeństwa polskiego. Naj- 
właściwszem i najprzyzwoitszem więc było, nie 
wywlekać kwestyj drażliwych a tem mniej za
ostrzać je w chwili, gdy Czesi szukali gościny 
u ogółu ludności polskiej.

Tyle dla przestrogi na przyszłość, gdyż nie
bawem znowu przybywają Czesi do Krakuwa. 
Należałoby więc zawczasn postarać się, aby 
przyjęcie ich odmienny przybrało charakter ud 
tego, jaki mu nadano podczas ostatniej uroczy
stości jubileuszu uniwersyteckiego.

A grożą nam i tak nowe niespodzianki ze 
strony władz rządowych wobec zjazdu lekarzy 
i przyrodników, który już u p. ministra Krieg- 
hammera łaski nie znalazł. Kto wie, co teraz 
w todze ukry wa minister spraw wewnętrznych? 
Dla rządu austryackiego istnieje wyrocznia 
delficka nad Spreą. Jeżeli tam ciągnie się przed 
sąd kryminalny kataryniarza za to, źe jego 
»Werki" wygrywa «Boże. coś Polskę", to jakże 
w Austryi tolerować się może zjazd polskich 
uczonych? A nuż jeszcze zaczną przy tej spo
sobności zbierać składki na skarb narodowy, 
za którą to zbrodnię wymierza trybunał Rzeszy 
niemieckiej karę pięcioletniego więzienia? Wpra
wdzie rządowi pruskiemu wolno jest wyrzucać 
miliony na zniemczenie dzielnic polskich, lecz 
Polakom nie wolno, z tego samego moralnego 
tytułu, dla swojej oDrony, zwiększać skarbu 
narodowego, wynoszącego, r i s u m  t e n e a t i s ,  
200.000 franków! Nie można się jeszcze dość 
wydziwić, że p. Koerber toleruje u nas jakie
kolwiek zjazdy polskie, gdy Prusy już dawno 
dały do poznania, że im się to nie podoba. 
Możemy tedy o szczęściu mówić, że pozwa
lają nam zbierać nasze własne pieniądze na 
stawianie szkół i uczenie analfabetów, bo pru
ski minister nie zniósłby czegoś podobnego u 
siebie.

Za to na polu ekonomicznem należymy do 
narodów „najbardziej uprzywilejowanych" w Au
stryi. Zaledwo zamknęły się podwoje parlamen
tu, zaraz obdarzono nas zapowiedzią podwyż
szenia taryf kolejowych. Przyznać jednak trze
ba, że p. Wittek nie krępowałby się wcale par
lamentem i byłby to samo zrobił, choćby pan 
Kathrein męczył się dalej ugłaskaniem obstruk- 
cyi czeskiej. Kto, jak kto, ale Polacy co naj 
wyżej zdobyliby się na heroizm pokornej proś

*) Dziwny traf zrządził, że gdy krakowscy anti- 
semici inscenowali ucztę dla Czechów w Krakowie, 
właśnie w tymsamym czasie poseł czeski staczał 
z untisemitą wiedeńskim, w pai lamencie wiedeńskim, 
bójkę na pięści. Pr zup. aut.

by, aby im nie utruumano icn stanowiska wo
bec wyborców, — ale jakiejś zasadniczej kwe- 
styi nie robiliby z pewnością z tego, że tam rząd 
wyciśnie sobie znowu kilkanaście milionów 
z Galicyi i ziujnuje do reszty chłopa, rzemieśl
nika i konsumenta. Wprawdzie już nawet rzą- 
dowo-konserwatywny organ zaczyna parskać na 
„fiskalizm austryacki", — ale ani p. Mora-Ko- 
rytowski, ani p. Haoliński nie wyrywają sobie 
włosów z tego powodu. Oni wiedzą, że to się 
tak pisze dla formy, aby dziennik wsteczny 
mógł także zagrać czasem na basetli radykali
zmu, bo to mu „dobrze zrobi". „Niech więc 
gra sobie zdrów", — powie p. Mora-Korytow- 
ski, — i dalej pociśnie znowu śrubę podatko
wą o jeden stopień. Śruba jest od tego, aby 
funkeyonowała, dziennik od tego, aby pisał, po
seł, aby brał dyety, naturalnie, jeżeli mu je 
dadzą.

W dalszem następstwie powiedziećby trzeba, 
że teatr miejski w Krakowie, jako gmach na
rodowej poświęcony sztuce, od tego znowu jest, 
aby w nim grano „sztuki". Oo nam zagra pan 
Kotarbiński w tej świątyni sztuki polskiej, gdy 
Włosi śpiewać w niej przestaną, — to na razie 
do niezbadanych przyszłości należy tajników. 
P. Tadeusz Pawlikowski zrobił nam pakość i 
zabrał połowę artystów, a nadto, jak słyszę, 
odesłać sobie kazał całą sprawioną za swoich 
czasów garderobę teatralną, przybory sceniczne, 
dekoracye i t. p. Pozostanie gmach sztuki, bez 
ludzi sztuki i akcesoryów scenicznych. Najlep
szym to jest chyba dowodem, do czego prowa
dzi obecny system wydzierżawiania teatru przed
siębiorcom. Po prostu teatr nigdy się nie za
gospodaruje, nigdy nie wytworzy sił stałych, 
nigdy nie stanie się i n s t y t u c y ą, — którą 
w interesie sztuKi, kraju i miasta, być powi
nien, — a jest tylko spekulacyjnem przedsię
biorstwem i niczem więcej. Bo jeżeli dzierżaw
ca inaczej na swoje zadanie zechce się zapa
trywać, naraża się temsamem na niechybną 
ruinę majątkową. Na wszelki zaś sposób mia
sto, społeczeństwo i kraj, nie mają najmniej
szego prawa od prywatnego człowieka wyma
gać, aby majątek swój i przyszłość swoją ma- 
teryalną składał na ołtarza publicznego dobra.

Po każdem sześcioleciu, przy każdej zmianie 
dzierżawcy, tearra krajowe zaczynają gospo
darkę na nowo tak, jakby przedtem nie było 
teatru i sztnki dramatycznej. Były dzierżawca 
zabiera swojemu następcy, a zazwyczaj zniena
widzonemu przez siebie współzawodnikowi, bi
bliotekę, dekoracye, garderobę, zrewoltuje mu 
aktorów, — i grajże teraz bratku! Potrzeba 
lat znowu, aby teatr, w ten sposób zrujnowany, 
z martwych wskrzesić i publiczność „do budy" 
wciągnąć.

Tkwi więc błąd zasadniczy w ubecnym sy
stemie, który dużo pochłania pieniędzy, a r e 
z u l t a t y  d a j e  f a t a l n e .  Kończy się nadto, 
jak w obecnym wypadku, na tem, że jeden 
z dwóch krajuwych, i naturalnie z tychsamyeh 
publicznych funduszów opłacanych, teatrów, 
podkopuje i rujnuje drugi, z wielką szkodą dla 
publicznego, szerzej pojętego interesu i dla 
sztuki dramatycznej, która w całej tej gma
twaninie transakcyj żadnej już zgoła nie od
grywa roli. M. K.

B U R Z A .
(Wrażenia z dzisiejszej nocy.)

W racając wczoraj około godz. 9 wieczorem przy
spieszałem nieustannie kroku, coraz bowiem większe 
i coraz gęściej padające krople deszczu zapowiadały 
ulewę. Gdy wszedłem do pokoju, ogarnęła mnie tak 
duszna atmosfera, że, nie zdjąwszy nawet kapelu
sza, otworzyłem czemprędzej okno, a potem dopiero 
wdziałem wieczorne ubranie, które jest po prostu 
znoszonym strojem spacerowym. Oparłem się na o- 
kuie i zacząłem w siebie wchłaniać odświeżone po
wietrze, któremu nawet dr Bujwid nie wiele w tej 
chwili miałby do zarzucenia. Wielkie kropie deszczu 
spadały hałaśliwie na pokryty blachą szeroki gzyms 
pod oknem, lekki wiatr zanosił je na moją niezbyt 
dobrze zaopatrzoną głowę, czasem tylko na chwilę 
zrywał się, jak olbrzymi ptak z okrycia, silny wi
cher , wstrząsnął oknem i znowu nag le , jak ptak, 
przypadł do ziemi.

Na północy nienstannie zapalały się i nagle ga
sły krótkie błyskawice, niby nieszkodliwe sztu
czne ognie, któremi się zabawiały jakieś psotuiki, 
mieszkające w powietrzu. Od czasu do czasu je 
dnakże na olbrzymiej, czarnej przestrzeni niebo
skłonu powstała olbrzymia łuna i wówczas mogło 
się zdawać, że w owych niezmierzonych przestwo
rach pada deszcz płouącej magnezyi Łuna gasła 
nag le, ciemność tem silniejsza ogarniała wszystko, 
tylko długie zygzaki błyskawic przebiegały we wszy
stkich kierunkach.

Słyszę gwizd maszyny parowej, widzę potem bru- 
dno-czerwony snop iskier, dolatuje mnie nawet przy
głuszony łoskot kół. W tej chwili zapala się na 
niebie niezmierzona k u la , niezliczone błyskawice, 
niby żądła czy języki jakiegoś potw ora. z hukiem 
lecą ku ziemi, ogainiają splotami cały pociąg, który 
pędzi naprzód, jakby gnany strasznemi ukłuciami i 
razami, oczom moim wydaje się, że potężna maszy
na padnie, jak bezsilny owad. Może pioruny rzeczy
wiście biły w pociąg, ale spływały na szyny i bie
gły tym przewodnikiem w daleką przestrzeń, ażeby 
na odludnej stacyi położyć trapem robotnika, który 
przypadkowo dotknął się szyny... Łuna gaśnie i 
znowu ciemność zalega na firmamencie. Psotuiki, 
mieszkające w powietrzu, bawią się błyskawicami, 
deszcz gęsty przepełnia rynny, lekki wiatr zaledwie 
porusza płomykami latarń.

Nagle, jakby stado skrzydlatych koni, z ogrom
nym łoskotem i tententem wpada szalony wicher, 
a w tej samej chwili strugi deszczu zalewają zie
mię. Zamykam okno i przez szyby, spiukiwane wo
dą, patrzę na świat. Na owych strugach, niby na 
wyciągniętych od nieba do ziemi strunach, gra wi
cher symfonię, która dreszczem przejmuje niejedne
go filis tra , leżącegu na łóżku właśnie przy oknie. 
Jak się wtedy zachowywały mniej lub więcej ner
wowe panienki i panie, może sobie wyobrazić tylko 
te n , który kiedykolwiek podczas burzy był w ich 
towarzystwie. Wtem odskoczyłem od okna. jak gdy
bym otrzymał silne pchnięcie w piersi. Był to nie
świadomy ruch ochronny, któremu nie zdoła zapo- 
biedz najsilniejsza wola, a wywołał go bliski i tak 
silny huk, że szyby w oknie zadźwięczały. Wido
cznie piorun padł w pobliżu. Po chw ili, gdy odzy

skałem zimną krew, spojrzałem na zegar i zanoto
wałem, źe było wówczas 18 minut po lOtej

Wkrótce nastąpiło przesilenie. W iatr wprawdzie 
dął jeszcze, błyskawice przebiegały w ciemnościach, 
deszcz ulewny padał, ale już można było otworzyć 
okno , nie narażając się na potop w pokoju, albo 
wpadnięcie piorunu. Wyjrzałem na ulicę i ogarnę
ło mnie uczucie wdzięczności dla potężnej burzy, 
która oczyściła ulicę tak dokładnie, jak gdyby chciała 
magistratowi dać lekeyę porządku. Uczyniwszy to 
miłe spostrzeżenie, wypaliłem papierosa, napiłem 
się wody i poszedłem spać, ażeby nazajutrz przy 
świeżej pamięci opisać wam , co widziałem i sły
szałem dzisiejszej nocy.

Od Administracyi.
Celem uregulowania nakładu upraszamy 

o wczesne odnowienie (zniżonej od sty 
czn.a b. r.) prenumeraty, której warunki 
podano w n a g ł ó w k u ,  obok tytułu dzien
nika.

P r e n u m e r a tę  zamiejscową i miejscową 
przyjmuje t y  l i c  O  Administracya „Nowej 
Reformy w Krakowie i ageneye, wym ie
nione w nagłów ku dziennika.

Dla dogodności osób przebywających w ką
pielach, będziemy wyjątkowo podczas pory ką
pielowej przyjmować od nich prenumeratę także 
tygodniowo, licząc z przesyłką pocztową 70 h. 
na tydzień.

Za każdą zmianę adresu dopłaca się 40 h.

K r o n i k a .
Kraków, 7 lipca.

Otwarcie VI wydziału * magistratu krakow 
skiego. Długa i żmudna praca sekretarza magi
stratu krakowskiego, p. Piotra Banasia, dzisiaj wy
dała o w orce. Uchwalona przez Radę miejską refor
ma opieki nad ubogimi dziś wchodzi w życie przez 
otwarcie VI wydziału m agistratu, specyalnie spra
wom ubogicn poświęconego. Kierownictwo tego wy
działu objął p. dr. Banaś. Biura pomieszczono w 
wynajętym lukaln w domu dra Łepkowskiego przy 
ulicy Poselskiej na II piętrze.

Nowy wydział podzielony jest na kilka osobnych 
biur. I tak z przedpokoju wchodzi się do biura, 
przeznaczonego dla ściągania kosztów szpitalnych i 
badania przynależności osób z powodu kosztów szpi
talnych; tutaj konceutrują się także sprawy szupa- 
śnicze. Znowu z osobnego przedpokoju przechodzi 
się do biura ubogich; tutaj jest sala posiedzeń dla 
członków sekcyi dobroczynnej i dla mających się 
utworzyć opiekuuów okręgów ubogich. Dalej osobna 
poczekalnia dla ubogich i pokój dla icli zapisywa
nia. Stąd przechodzi się do gabinetu dyżurnego le
karza, badającego ubogich i orzekającego, czy zdol
ni do pracy lekkiej lub ciężkiej. Stosownie do orze
czenia, wyznaczany będzie nbogim rodzaj pracy lub 
zapomoga, albo przytułek w miejskim domu kalek. 
Ubogim , zdolnym do pracy, wyszukiwać będzie ta
kową miejskie biuro pracy. W  dalszym ciągu znaj
duje się biuro katastru i statystyki u b o g ich , zao 
patrzone w telefon, i tu iuformować się Dędą mogły 
wszystkie dobroczynne insiytucye prywatue co do 
zaopatrzeń, pobieranych przez każdego ubogiego. 
Wreszcie w ostatuim pokoju mieści się biuro na
czelnika wydziału, p. sekretarza magistratu, Piotra 
Banasia.

Wogóle opieka nad ubogimi, którą sprawować ma 
nowy wydział, opiera się na tem, by jałmużnę uazie- 
iać tylko w razie koniecznej potrzeby, a wspoma
gać potrzebujących przez udzielanie im pracy, da
jącej możność utrzymania, lub też przez zakładanie 
rodzinom ubogich stosownych przedsiębiorstw, przy 
prowadzeniu których będą mogły stworzyć sobie 
byt i nie potrzebować dalszych zapomóg. Biuro pra
cy, które niebawem powstanie w Krakowie, ma wy- 
wyszukiwać zdolnym do pracy ubogim zajęcie, a 
dom pracy dawać zatrudnienie tym , którzy go nie 
znajdą gdzieindziej. W domu pracy wyrabiane będą 
te przedmioty, które nie wytworzą konkurencyi kra
jowym rękodzielnikom i przemysłowcom. Tylko nie
zdolni do pracy otrzymają bądź przytułek w domu 
kalek, bądź stosowne zapomogi.

Wydziału VI zadaniem będzie na razie zestawie
nie katastru ubogich. Jest to dla miasta rzecz bar
dzo ważna wobec nowej ustawy o przynależuości 
do gminy. Otóż urządzenie tego katastru ma na 
ceiu zapobieżenie przyjmowania dc gminy miasta Kra
kowa tych ludzi, którzy dotychczas już korzystali 
z dobroczynności publicznej.

Wydział VI rozpoczyna już swoje czynności, a 
rozwinie je z pożytkiem dla biednych miasta do
piero 'Wtedy, gdy otwarte zostaną: dom pracy, biuro 
pośrednictwa pracy i dom kalek, oraz otwarty zo
stanie instytucya opieki dla obcych. Obecnie magi
stra t przydzielił zbyt szczupłe siły urzędnicze wy
działowi VI. gdyż składają się one z naczelnika 
p. sekretarza ira  Banasia, 1 urzędnika i 2 dyeta- 
ryuszy.

Wydział VI, racyonalnie prowadzony, bardzo do
niosłe usługi oddać może miastu, a nawet pośrednio 
krajowi. D okładnie o szezegółowem jego zakresie 
działania pisaliśmy już poprzednio.

Z „Harmonii". Orkiestra Towarzystwa przyja
ciół muzyki krakowskiej „Harmonia" odegra w nie
dzielę w razie pogody dziewiąty koncert popularny 
w miejskim parku dra Joróana. Początek koncertu 
o godz. 3 popołudniu; wstęp, jak zwykle, 5 ct. od 
osób dorosłych. Program obejmuje utwory, które 
„Harmonia" wykona po raz pierwszy.

Walne zgromadzenie Towarzystwa dla upiększe
nia miasta odbyło się wczoraj o godz. 6 wieczorem 
w sali posiedzeń krakowskiej Rady miejskiej. - 
Udział członków był nader nieliczny, przewodni
czył prof. dr. Domański, który w przemówieniu 
swem zaznaczył, że przyczyną stałego rozwoju 
czynności Towarzystwa jest niezgoda w projektach 
robót. Z listu skarbnika dra Michała Śliwińskiego 
dowiedzieli się uczestnicy zgromadzenia , że tuudu- 
sze Towarzystwa złożono na książeczkę w Kasie 
oszczędności i są w zupełnym porządku.

Przystąpiono do wyborów. I)o wydziału wybrani 
zostali pp.: Armatowicz Feliks, ks. dr. Bukowski 
Ju lian , dr. Domański Stanisław, Fedorowicz óan 
Kanty, Fiszer Władysław, Fritsch Herman, Hendel 
Zygmunr, Karczmarski W ładysław, Kwiatkowski 
Jan, dr. Markiewicz Władysław, Maurizio Jan, Ma-

tusiński Henryk, dr. Pieniążek Karol, dr. Śliwiński 
Michał. Słonecki Zenon, Stachiewicz Piotr, Szybai- 
ski Mieczysław, dr. Wilkosz Ferdynand, Eksc. Zbo
rowski Ignacy; do komisyi kontrolującej pp.: dr. 
Buszek Jan, Grosse Juliusz i Knans Karol.

Nowo wybrany wyrfział ukonstytuje się na naj- 
hliższem posiedzeniu, które prezes przyrzekł zwołać 
w drugiej połowie września.

Zarząd Oddziału kolarzy przypomina członkom, 
by zechcieli się stawić jak najliczniej dla wzięcia 
udziałn w niedzielnych wyścigach i o ile możuości 
przepisowo umundurowani. Wyjazd z przed gmachu 
„Sokoła" o godz. 2 jropołudniu.

Zabójstwo ś. p. Wołodkowiczowej. W sprawie
wykrycia mordercy ś. p. Zofii Wołodkowiczowej pi
sze „Kijewsk. G azeta":

„Dzięki uprzejmości naczelnika służby ruchu ko
lei południowo-zachodnich, Makarowa, możemy naj- 
formainiej oświadczyć, że pogłoski o ujęciu zbrodnia
rza na granicy są bezpodstawne. Zarządzający ru
chem pasażerskim p. Glinka, delegowany z ramienia 
zarządu kolejowego do śledztwa, telegraficznie, za
wiadomił. że prokurator i sędzia śledczy okręgu po
dolskiego w yjebali z Odrssy, przekazując dalsze 
śledztwo sędziemu śledczemu do spraw szczególnie 
ważnych przy sądzie okręgowym odeskim. Stwier

dzono, że brygada konduktorska oraz szwajcar Cze
czotka, który podczas zabójstwa był pijany, nie brali 
żadnego udziałn w morderstwie. Przy dalszych po
szukiwaniach władze doszły do wniosku, że zbrodni 
na. osobie ś. p. Zofii Wołodkowibzowej dojiuśeiła się 
ta sama osobistość, która niedawno zamordowała 
w pndnhuy sposób Olimpię Gorgesową.

Zaraz po ujawnieniu morderstwa podi jrzenie pa
dło na pasażera, który — jakeśmy to już pisali - - 
uciekł z pociągu przed pogonią żandarma, wystrze
liwszy do niego dwukrotnie z rewolweru. Energi
czne jioszukiwania owego tajemniczego indywiduum 
doprowadziły do pomyślnych rezultatów. Podług wia- 
rogodnych źródeł, w pobliżu stacyi Kałarasz schwy
tano nnego ptaszka, w którym jeden z konduktorów 
oraz żandarm poznali uciekającego pasażera. Nazwi
sko ujętego dotychczas niewiadome".

Opera. Z teatru komunikują nam: We wtorek 
artyści włoscy dadzą poznać publiczności naszej uie- 
znauą dotąd w Krakowie elegancką i melodyjną operę 
Juliusza Massenefa „Manon", do której libretto po
dług słynnego romansu Prevnst’a napisali H. MeiJ- 
hac i F. Gille.. — Tytułową partyę wykona pani 
Colouibati, młodym de Grieux będzie pan Betti. oj
cem jego pan Gandoifi, Guillnt'em będzie pan to - 
Jetti. Obie główne partye, sopranowa i tenorowa, 
dają szerokie pole do popisu odtwarzajaeym je ar
tystom.

Festyn ludowy odbędzie się jutro popołudniu 
w parku krakowskim.

Z Akademii umiejętności. Posiedzenie wydzia
łu filologieznego odbędzie się w poniedziałek dnia 
9 b. m. o godz. 6 wieczorem Prof. Tretiak mówić 
będzie „O dumach kozackich, ich pierwotnym i pó
źniejszym charakterze".

Romantyczna para. Na skutek telegramu z Wie
dnia aresztowała polieya krakowska Adolfa Jandę, 
fukeyonaryusza magistratu wiedeńskiego który uwiódł 
1 5 -letnią Juliannę M ., córkę wiedeńskiego wyro
bniku i uciekł z nią do Krakowa. Aresztowani za
mieszkali w hotelu P ollera , a przy Jandzie znale
ziono zaledwie 1 złr. 11 ct. oraz rewolwer nabity 
6 kulami, którym miał siebie i nkochaną pozbawić 
życia. Aresztowanie temu zapobiegło.

riielitościw i ‘ O J lir t . Aresztowano Łif śflj Mał
żeństwo Stanisława i Józefę Dosiów. stróżów ka» 
mienicznych w Krakowie, za znęcanie się nad dzie
ckiem. Dziecko to, a mianowicie syn Kazim ier:. 
przyszło na świat jeszcze przed ślubem Dosiów i 
to był motyw niechęci doń rodziców. Ojciec kazał 
małemn swemu synkowi na komendę śpiewać, przy
siadać przy ziemi i podnosić się, a za każde nie 
dość zgrabnie wykonane ćwiczenie katował go nie- 
litościwie. Chłopiec miał oberwane ucho i wyglądał 
jak szkielet. Rodziców posiągnięto do odpowiedzial
ności i odstawiono do aresztów sądowych.

W pięćsetną rocznicę urodzin Gutenberga ko
mitet , złożony z literatów i drukarzy, urządza ju 
tro we Lwowie w sali ratuszowej obchód o godz. 
11 rano. Zebranie zagai p. Liberat Zajączkowski, 
odczyt wygłosi dr. Aleksander Ozołowski; przimó- 
wią jeszcze: reprezentant towarzyszy drukarskich i 
prezes gremium drukarzy lwowskich, poczem na
stąpią śpiewy i deklamacye.

Konsulat rosyjski we Lwowie, który pozwolił 
sobie na zamknięcie swych biur przez przeciąg ty
godnia i w ten sposób wielu podróżnych do Rosyi 
naraził na zwłokę i przykrości — jak nas infor
mują z tutejszej dyrekeyi policy -  rozpoczął po- 
uowuie swe czynności. Wiza paszportów odbywać się 
będzie tam odtąu regularnie.

Bochnia, 3 lipca. Zainicyowany przez kol. Cie
chanowskiego, ks. Majchra i Grodyńskiego odbył się 
zjazd ucziów. którzy w r. 1875 ukończyli niższe 
gimnazyum w Bochni. Po nabożeństwie, celebrowa
nym przez kolegę ks. Dziżę i po odśpiewonin „Te 
Deum" udali się uczestnicy zjazdu w liczbie 15 do 
starego budynku gimnazyalnego, gdzie prof. Szklarz 
po ciepłem powitaniu dawnych swoich uczniów, od' 
czytał katalog według zwyczaju przyjętego. Oży
wiona pogawędka, jaka się wywiązała po ćwierć- 
wiekowej rozłące między kolegami, zakończyła się 
na wspólnej uczcie toastami , pełnemi wzniosłych 
myśli i ciepła jiatryotycznego. Szczególniej toast 
„kochajmy się", wygłoszony przez dra Bernadzi- 
kowskiego, pokrzepił duuha zebranych i przypomniał 
im obowiązki, jakie na nich ciążą względem społe
czeństwa naszego i naszej Ojczyzny. To dało po
wód, że urządzona na poczekaniu składka przynio
sła H-l koron dochodu, z czego 60 koron przezna
czono na gimnazyum polskie w Cieszynie a 24 ko
ron na szkołę bialską. Równocześnie postanowiono 
urządzić w roku przyszłym drugi zjazd w Bochni 
i zaprosić resztę żyjących kolegów i profesorów.

Kółka rolnicze. Ł a ń c u t .  5 lipca. Na onegdaj- 
szem wieczornem posiedzeniu, po wspomnianym już 
referacie dra Stefczyka o działalności handlowej 
Kółek uchwalono, że potrzeba wydać jednolite ksią
żki rachunkowe i instrukeye sklepowe. Oświadczono 
się dalej za przywróceniem wędrownych kursów han
dlowych i zaprowadzeniem stałych kursów takich, 
na wzór czernichowskich we wschodniej części krajn, 
za utworzeniem biura informacyjnego handlowo- 
przemysłowego dla Kółek i wyrażono zdanie, że 
należałoby zdecentralizować dostawę towarów dla 
Kółek, a nadto potworzyć przy nich działy bła- 
watn«

Wczoraj w drugksm dniu obrad, wiele czasu zajęła 
dyskusya nad referatem p. Tumana, który mówił 
o sposobie poprawy gospodarstw włościańskich.

Na wniosek dra Dulęby postanowiono, że w „Prze-

Pierwsza Pracownia
hattów maszynowych, mereszek, ażurów itp. przyjmuje zamówienia 
na wszelkie roboty kośoielne; suknie damskie do haftowania i szyoia 
na maszynie według naj no w szy oh żnrnali- oraz udziela lekcyj kroju 

metodę franouskę. Ceny bardzo umiarkowane.1422
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wodniku Kółek rolniczych" połowę pisma poświęco
no na sprawozdania z działalności Kółek.

Nakoniec przyjęto sprawozdanie komisyi rachnn 
kowej o zamknięciu rachunków za r z., udzielono 
wydziałowi absolutoryum, a do komisyi owej pono
wnie wybrano pp.: Żardeckiego, Wilimowskiego i 
St Czyżowski ego. Wnioski poszczególnych urzędów 
powiatowych przekazano zarządowi głównemu i ZjiK-d 
został zamknięty zwyczajnemi podziękowaniami, po- 
czem uczestnicy udali się na wspólną ucztę do a- 
syna miejskiego.

Z Zakopanego. „Przegląd Zakopański" donosK 
„Zarząd dóbr księcia Hohenlohego zagrodzi szer 
ką baryerą przejazd z Łysej Polany do aworzj..y 
Węgierskiej tak, iż komunikacya wozowa^ a p 
skich turystów zupełnie jest zamknięta, 

czynienia aktem samowoli i 
wiodąca z Łysej na vVęgry 

ks. Hohenlohego, ale 
dziesiątek lat używaną

Mamy tu
i . _ i_ i„m  oq .n n w u n  * brntalno-«o, czynienia z nowym

śni węgierskiej. Droga, 
przechodzi przez terytorynm 
jest drogą publiczną od dzi 
stanowi w połączeniu * oowyu gościńcem d , Mor
skiego Oka wiodącym najbliższą jezdną komunika- 
eyą z Zakopanego no bielskich Grot i Szmeksow. 
Oóecnie pozostaje turystom je b n ie  daleka droga 
Przez Poronin, Bukowinę, Podspady, znajdująca się
w najgorszym stanie.

Towaizjstwo Tatrzańskie na pierwszą wieść 
zamknięciu drogi poczyniło starania na wszystkie 
strony celem uzyskania otwarcia tego utartego 
licznie uczęszczanego szlaku. Ozy jednak starania 
te odniosą skutek, wobec znanej dla nas nieżyczli
wości zarzadu dóbr książęcych, wątpić należy.

fK Mszanie Llolnej Józef Kniarz zamordować 
miał siekierą gospodarza Jana .Tackowca. Śledztwo 
w toku.

Zrezygnował z burmistrzowstwa w Jaworowie 
Ferdynand Paar, który od 26 lat bez przerwy pia
stował tę godność. Urzędowanie objął na razie wi
ceburmistrz dr. Hibl.

Zabójstwo. W Piknłówce pod Mielcem Markus 
i Izaak Stiglitzowie zabili parobka Marcina Kaszu- 
bę. Ja k  go obaj kilkakrotnie w brzuch kopnęli, że 
Kaszuba na miejscu skonał. Zabójcy uciekli.

Pożegnanie Wład. Floryańskiego. Z Pragi pi
sze nasz korespondent:

Po 13-letniem pobycie w „Pivadle“ nstąpił nabZ 
wyborny śpiewak i znakomity artysta p. Włady
sław Floryański; opuszcza „złoty dom" nad Weł
tawą, w którym niesłychaną lecz zasłużuną cieszy 
się sympatyą. Po raz ostatni wystąpił p. 
ski 26 czerwca w „Daliborzo" Smetany. Jnż ki a 
dni przedtem bilety na przedstawienie rozkupiono, 
a przed rozpoczęciem przedstawienia taki panówa 
ścisk w przedsionkach, że z trudnością zdoła ^  się 
przedostać do parteru, aby być świadkiem uroczy 
stości, która, na zawsze zostanie w mej pamięci.

Podniesiono kurtynę; sk.ro tyikj okazał się p. 
Floryański, przyjęto go takim huraganem o aŝ  o w, 
że na kilka minut musiano przerwać przedstawienie

Czechai tylko dzielnej batncie kapelmistrza Uzecha udało 
sie wmaść w przepisany rytm 1 poprowadzić dalej 
“kcyę muzyczną. Po 1 akcie wywołano rodaka na- 
s.;pgo niezliczoną ilość razy, darząc go istnym de- 

kwłatów. Sypały się one z galeryi, lóż. par-

kilk: 
za

szczem 
teru.

Właściwa owacy a nastąpiła dopiero po drugim 
akcie, po scenie w więzieniu. Na scenie zgromadził 
sic cały wydział teatru na czele ze swym wicepre- 
'.rsnii dr Fle-iktlimano.m. członkami rady radzorczej 
bp. Nowakiem, Kutnem jitp., dalej deputacie roz
maitych czeskich towarzystw, solistów opery, chóru, 
orkiestry i dramatu, oddając mu prześliczne poda
runki: wieńce srebrne, srebrną kasotkę^rfapełnioną 
dukatami, srebrną laskę, zastawę srebrną, pier
ścień itd.

Zabrał następnie głos dyrektor Szubert i poże
gnał serdecznemi słowy głośnego śpiewaka, kończąc 
bocznem „Na zdar". Skoro tylko pnbliczność usły
szała, że odzywają się głosy „Na zdar", poi żęła 
się- domagać niezwłocznego podniesienia kurtyny, 
(idy się to stało, w entuzyastyczue publiczność 
uderzyła oklaski, które się uciszyły dopiero, gdy p. 
Floryański wystąpił i wzruszonym głosem 
słów do publiczności wypowiedział, dziękując 
względy, jakich doznawał przez przeciąg lat 13.

1 znowu zagrzmiał huragan oklasków, a nowym 
Wołaniom nie było końca, dopiero po dłuższej chwili 
punliczność się uciszyła, a przedstawienie dokoń
czono z wrastającem rozentnzyazmow anicm się całej
Publiczności. Po skończonej operze owaeye się po
wtórzyły. a publiczność długi czas wrytnvała jeszcze 
W teatrze, ażeby widokiem swego ulnbieńca po raz 
ostatni się nacieszyć.

Po przedstawieniu przed teatrem znowu serde- 
Czną ow&cyę uczyniono p. Floryańskiemu. Z powo- 
zu> do którego wsiadł nasz śpiewak, w yprzągm ęto 
k°nie, młodzież odwiozła go do mieszkania. Przed 
( omem jeszcze raz zagrzmiało „Na zdar" — Flo- 
^yański stanął w oknie i serdecznie przemówił. 

®^o w noc jeszcze przeciągnęły się owaeye. 
Niektórym dziennikom radykalnym nie przypadło 

serdeczne pożegnanie naszego rodaka. 
.  ̂ pamiętać będzie pracę na scenie cze-

([z[ 1,K otońskiego , pracę żmndną,. wytrwałą a tak

e a m k t, ’ który(ih vvdzenja? gnaJ*ł swego rodaka, wołając

do 
Ogół 
skiej

czeski

Pradze jest maleńka 
„Do wi-

0<ibędzier* Ą n^ y c ieli ludowych i wydziałowych
pnia. Porz^ąJ^ Paryżu w dniach od 2 do 5 sier- 

Frekwen,.,ya Jzienny: 1. Wychowanie
bczniów. 3. Wychowanie moralne.

domowe.2.
1 O nauce elemeilt '  " J —
bnlausowych. Obrad Instytucya szkói am-
sorbońskiej. Do wspoi°Jb?rwa® siS będą w Akademii 

i nauczyciejL*'^11 w kongresie tym za- 
na ręce kom^° galicy iskie pismem, wy- 

[CZv„lte,tu lwowskiego, urządza-

proszono 
stosowanem
jącego wycieczkę nauczy^ \  
lwowski zawiadomił o tem 8 Paryża. Komitet

Wszystkie Towarzystwa
Tcwarz..,®1! "■owj cie: To warzy

N o w ^  nanczycieli gali-

nanczycielskie galicyjskie 
stwo pedagogiczne, 
cyjskich z siedzibą w „ „ WJni , 
pedagogiczne ruskie we Lwowie ’ towarzystwu 
czy cieli ludowych we Lwowie; n{ ,°'varzystwo nau- 
(*aje do wiadomości wszystkich p  e^ zem żaś po- 
nust.ępuje: 1. Dnia 14 b. m. 0 a-r.A-' kolfigów, co

dzone będą gromadne mieszkania w szkutach za o- 
płatą dzienną 2 kuron (2 ft.).

Kandydaci zawoou leśno - gospodarczego za
mierzający w bieżącym roku przystąpić do egza
minu na samoistnych gospodarzy lasowycL lub do 
egzaminu dla pomocników w służbie leśnej ochron
nej i technicznej, jakoteż i kandydaci do egzaminu 
dla służby myśliwskiej i ochrony mysliwstwa win
ni najpóźniej do dnia 31 lipca 1900 r. wnieść do 
namiestnictwa podania, zaopatrzone dokumentami 
i załącznikami, przepisanemi w § 3 , a względnie 
w § 29 rozporządzenia ministerstwa rolnictwa z d. 
11 lutego 1889 Ilz. p. p. Nr 23, względnie w § 2 
rozporządzenia ministerstwa rolnictwa z dnia 14 
czerwca 1889 r. Dz, p. p. Nr 100, a to kandydaci 
będący w służbie publicznej w właściwej drodze u- 
rzędowej, inni zaś tutaj zamieszkali za pośredni
ctwem dyrekcyi policyi w Krakowie, gdzie też o 
bliższych warunkach dowiedzieć się można w godzi
nach urzędowych (II piętro, drzwi nr 14).

NoŻUWriitrtwo W Warszawie. Generał-guberna- 
tor ks. Imeretyński wydał surowe rozporządzenie 
w sprawie ciągle zachodzących bójek i zranień no
żami. Kto nóż nosić będzie przy sobie, nie będąc 
rzeźnikiem, podlegać będzie karze pieniężnej do 
500 rubli lub aresztowi do 5 miesięcy.

Kierownictwo teatru łódzkiego po ś. p. Mi
chale Wołowskim objął p. Henryk Grabiński, arty
sta sceny warszawskiej.

Proces o zamach na księcia Walii skończył
się uwolnieniem obwinionego Sipida. Przysięgli po
twierdzili wprawdzie pytanie trybunału, zarazem je
dnakże oświadczyli, ie  sprawca zamachu jest nie
poczytalny, gdyż skutków swojego czynu nie mógł 
przewidzieć i ocenić. Sipida i trzech jego wspólni
ków puszczono natychmiast na wolność. Publiczność 
uważa taki wyrok za demonstracyę przeciwko An
glii na rzecz Boerów, a w kołach prawniczych wy
bitni fachowcy podnoszą wątpliwości ze stanowiska
naukowego.

O stroje. W  Palermie księżna della Torre Bru- 
naj jedna ze znanych dam świata arystokratyczne
go, skaz iną została za krzywoprzysięstwo na 6 
miesięcy więzienia i 25 lirów grzywny. Księżna 
della Torre Bruna w procesie, który jej wytoczyła 
firma Belloni za niezapłacone stro je, złożyła fał
szywą przysięgę, co się później w toku posteuuwa- 
nia procesowego wydało.

Burze i gradobicia wyrządzają znowu ogromne 
szkody. J tak w dniach 4 i 5 b. m. -  jak donoszą 

ancu w t. zw. Miihlyiertei burza z gradem 
zniszczyła w wielu miejscowościach ZDoża i kultury 
c inne u V Hasiach już o gadz. 7 wieczorem było 

C1ęmn°, że trzeba było oświetlać pomieszkania, 
l  cierpiały bardzo miejscowości Sanct, Leonhard, 
AniUberg i .Tulbach. Potoki wystąpiły z brzegów

zniszczyły okoliczne łąki. -  Podobne wiadomości 
nadeszły z Horn, gdzie spadł grad, którego ziai na 
w yły do 12 dekagramów i pokryły ziemię war
stwą na 20  cm grubą.

W Czechach, w okolicy Hohenelbe również rol
nicy ponieśli Zuaozn* straty skutkiem częstych gra
dów.  ̂Mała Elba wystąpiła z brzegów i również przy
czyniła sie do zwiększenia klęski. W Rudolphsthai 
drogę, naprawioną z wielkim kosztem w r. 1897, 
zerwała woda. podmywszy także dziewięć budynków! 
które częściowo runęły. Dwie fabryki i młyn mu
siały ruch zastanowić z powodu wielkich uszkodzeń. 
W Niederliof niejaka Elżbieta Burkert, staruszka 
w bardzo podeszłym wieku, utonęła w rozszalałych 
falach; siostrę jej, liczącą 91 lat życia, uratowano.

Nad-Bern m i okolicą szalała także przedwczoraj 
silna UirŁa i-yrkn Henry’ego burza zdaila dach 
ze stajni, u  mm oaegi, konie spłoozyły się i w sza 
lonym pędzie aacnęły ae uei6kać. p rZytomno-
„ci Jy1 "H em  j kdhrą ' » Ł i  > się konie zwrócić o<l
maiiożu i Jo *h8d*ika. biegnącego i M
cyrkn. Cheoiaz następnie pwęp.dtnwe naSecfl ktoś 
kurek główny, ncze7 «« CUT w cyrku ^^lanowaiii ciemność, publiczność opuściła snntni^u ■ • ■
sca. — W  parku ,. .. . . .  ’ , S^fton Zła.fcmiK> burzą drzewo

S c h w in d k r ^ 1 6l? '
44 -żną wreszcie wiadomość podaje telegram z Bu- 

dapesztn. Węgierskie ministerstwo rolnictwa otrzy
mało z Hiiszeg zawiadomienie, że d. 5  b. m. tenno 
metr Celzynsza. wskazywał tam 50 stopni ponad zero. 
Po południu spadł gra l, kuinego ziarnka miały wiel
kość gołębiego jaja, i zniszczył jednę trzecią część 
zżętego zboża, tudzież połowę prawie winnic. Jedna 
osoba umarła 
się na 
kraju.

Pytlasiński, biorący obecnie, jak to już donosi
liśmy, udział w zapasach atletów w W iedniu, ma 
najwięcej bzans do zdobycia palmy pierwszeństwa. 
Wprawdzie Pons powalił Pytlasińskiego podczas za
pasów w Paryżu, teraz jednakże bardzo jest możli- 
wem zwycięstwo warszawskiego siłacza. WT walce 
Ponsa, Pytlasińsl.iego, Beaueaiiwois i Ahmeda z Dic
kiem van der Bergiem, ulubieńcem kobiet, pokonany 
zObtał Berg mimo takiej, pochlebnej dla niego sym- 
patyi. Ażeby pokonać Berga potrzebował Boaucai- 
reois 1 godzinę 3,5 minut 37 sekund; Ahmed l  
godzinę 18 minut; Pon» 3J minut 4  sifeand; Py
tlasiński tylko T2 minnt.

Z katastrofy w Hoboksn. Jeden z naocznych 
świadków strasznej katastrofy w Hoboken, niejaki 
Dusedan z okrętu „Saale", tak opowiada o wypad
ku: „Byl° naB 46 i siadaliśmy właśnie do podwie
czorku, gdy ktoś zawołał- „Okręt się pali!" Wtedy 
nastała chwila, w której zdawało się, że ludzie 
przemienili się w szatanów. Wszyscy biegali, wal
czyli, uderzali się wzajemnie i przeklinali. W alka
',uzvla się o zdobycie schodów, prowadzących na 
pokład, Inki jednak były zamknięte. Widzieliśmy 
płomienie ze wszystkich sti„n: z przodu, z tyłu, 
z lewej i z prawej strony. Posuwaliśmy się wzdłnż 
magazj nów węgla, pełzając czasami n 1 brzuchu. Du
siliśmy się jednak. Potem zacznłgaliśmy się do od
działu maszynowego i pomp, gdzie było miejsca za 
ledwie na 15. Któryś z kolegów usiłował mnie wy- 

z miejsca, uderzyłem go pięścią, on zaś padł 
innych chciało się także we

na udar słoneczny. Upały zmniejszają 
zachodzie Węgier, zresztą panują w całym

dniu wyrusza wycieczka nauczycieli  ̂ P0*u"
'Lryża na kongres i wystawę. Którz6 ^ W°wa do
Zfiehcą się do wycieczki tej przyłąCZę.:y Z. k°legów 

.. , ' winei jU8t_?le luł' listownie zgłosić się d0 p. Edmunra^n 
^Wow, szkoła A. Mickiewicza, 2. 4V koner» . ara> 
" wziąć udział każdy nauczyciel, jeśli zfoży '^ t ° ’ 

wpisowego; za to otrzyma karb legi-
rt,l*y (3 fr.)
|macyjuą. która zapewnia mu wolny wstęp na 

zenia 1 wystawę podczas trwania kongresu V
zniźb-°dSta"  *e tCJ legit-ymacyi otrzyma każdj 50 o/' 

ko| ej° wej na wszystkich kolejach

^ Bielizno męskąZ. *

bez''ruch u7  Dziesięcin innych chciało 
drzeć inni bronili się i bill na smierc. Zresztą sa
mi  ̂byliśmy na pół żywi. Słyszeliśmy tylko zewnątrz
trzaskanie'płomieni i domyślaliśmy się, że usiłują do 
nas dostać się. Nie wierzyliśmy tylko aby im się 
to udało. Było to piekło prawdziwe. Ludzie zdzie 
rali ubrania i ciskali je precz Niejeden, który do
tąd klął, nagie zaczynał płakać 1 głośno się modhe.

wszyscy, a minuty wydawały 
byliś-

Modliliśmy_się teraz _ , . . .
nam się miesiącami. A wyobraźcie sobie, ze 
my zamknięci wśród morza płomieni U  godz. 4 do 
7! Wtedy usłyszeliśmy nad s^ią strażaka. Rzucono 
nam dr ibinę i za chwilę b. iśmy na pokładzie" -  

walki o życie! Opowiadają

narze-
loka-

też św iadkow ie naoczni o Dohaterskiej w alce pe
w nej kobiety, która broniła swegu dziecka, Prz6* 
całe godziny oblewała ona dziecko wodą. aż oboje 
zginęli w morzu płomieni.

„Kółko rolniczo-les.ie-  słuchaczów akademii zie
miańskiej w Wiedniu przesyła nam następujące pi
smo:

Wskutek dość licznych zapytań prywatnych i 
próśb o informacye ze strony tak realnych jak gi- 
mnazyaliiych abituryentów, wydział „Kółka rolniczo- 
leśnego" uważa za obowiązek podać do publicznej 
wiadomości tych słów kilka: Akademia ziemiańska 
w Wiedniu składa się z trzech dzikłów: rolniczego, 
lasowego i kulturtechnicznego. Studyum dotychcza
sowe rozłożone było na trzy lata. Praktyka (Yor- 
praxis), którą przedtem każdy wstępujący na dział 
lasowy a reflektujący na służbę rządową musiał 
odbywać, została rozporządzeniem ministerstwa roi 
nictwa z dnia 26 lipca 1899 zniesioną. Widoki po 
ukończeniu studyów są obecnie wcale nie pociesza
jące. Na mocy rozporządzenia ministerstwa rolni
ctwa z dnia 31 maja 1900 ogłosił rektorat akade
mii, że w służbie rządowej zupełne przepełnienie i 
że w przeciągu całego roku następnego nikt nie zo
stanie do służby rządowej przyjęty. Tyczy się to 
całej Przedlitaw ii, a więc i Galicyi. Obecnie zaś 
kończących akademię Polaków jest 15 , na pierw
szym i drugim roku 16 , wynika więc z tego , że 
dla 31 Polaków służba rządowa jest zamknięta.

Poczuwamy się zatem do obowiązku poinformo
wania i ostrzeżenia ludzi młodych, mających za
miar wstąpić na akaaemię ziemiańską, zwłaszcza 
że utrzymanie w Wiedniu nie jest zbyt tam.e, a 
eo ważniejsze, że od przyszłej jesieni stndynmi ma 
być rozłożone na lat cztery

Nauheim jest dzisiaj jednem z najmodniejszymi 
miejsc kąpielowych, polecanych także ze sKizętno- 
ścią i gorliwością, godną lepszej sprawy, przez nie
których lekarzy polskich. Otóż o tym okrzyczanym 
„badzie" niemieckim pisze korespondent „Kuryera
Warszawskiego":

Lubo ta miejscowość lecznicza do najbardziej 
uczęszczanych w Europie należy, w ostatnich latach 
bywało tam średnio po 25.000 gości, to jednak zarząd 
uczynił dotąd bardzo mało ku wygodzie i uprzyje
mnieniu życia skazanym tu na pobyt. Czy to sku
tkiem braku współzawodnictwa, czy też słynnej nie
mieckiej buty i aroganeyi, wielkorządcy miejscowi 
pozostają głuchymi na ustawiczne skargi 
kania pacyentów, na nwagi, czynione przez 
rzy.

— Chorych nie zabraknie odpowiadają na 
wszystko.

Łazienki tutejsze utrzymywane są nieperządnie. 
brak przytem wanien, aby się doczekać swej kolei, 
trzeba przesiadywać po 2 —3 godziu. Pragnąc wziąć 
kąpiel w godzinacn przedpołudniowych, niektórzy 
się zrywają o 4 — 5 godzinie rano i pędzą do ła
zienek po nnmery kolejne.

Restanracye okropne! Zapach frytnry *ż a ę unosi 
w powietrzu. A drą przytem niezmiernie! Konn>oli 
niec.i żadnej, ani taksy.

U innych wód, np. w Karlsbadzie lub Maryen- 
badzte, roboty budowlane są w sezonie surowo 
wzbronione, tu zat na każdej niemal ulicy budują 
obecnie nieraz po kilka kamienic, wywołując kurz 
i sprawiając niemiłosierny hałas o 5 zrana. Po
wstała w b. r. w Nanheimie willa polska p. n. 
„W anda", załozona przez p. Stanisławową Szcze- 
pauowską ze Lwowa, y? ładnej i snehej okolicy. 
Tu przynajmniej polskie żołądki są zabezpieczone 
od frytury pruskiej i zdzierstws niemieckiego. Czy
telnia miejscowa, zaopatrzona w pisma polskie, jest 
też niemałą przynętą, do w kurhanzie pisma na 
azego złapać niepodobna, gdyż jeat ich z-łedwie 
kilka.

Zabicie rozbójnika. Wobec mnożenia Się napa
dów na prowincyi. a nawet w bliskości Rzymu, wy
wołało w górnych Włoszech wielkie zadowolenie wia
domość o zabiciu znanego rozbójiiika-bryganta. który 
od lat czterech grasow ai w lasach pomiędzy Yiterbo 
a Grosseto, na granicy prowincyi rzymskiej i To
skanii, w okolicy górzystej, .zarosłej lasami i prze
rżniętej bagnami malar/eznemi.

Luoyan Fiorayanti — bo takie jest imię rozbój
nika — by* neśpisód kucharczykiem, poram chłop
cem stajennym w miasteczku Farnese i ożenił się 
z siostrzenicą bryg jho, BI aginiego, który dawniej 
grasował w tych okolicach 1 został zabity przez ka
rabinierów (żandarmów). Skazany za kradzież. Fio- 
ravanti uciekł przed wyrokiem do lasn i przyłączył 
się do groźnego rozbójnika Tiburziego, który przez 
długie lata był postrachem prowincyi i padł pod Or- 
betello od kuli żandarmów w r. 1896.

Pomiędzy Yiterbem a Grosseto rozbójnik może 
łatwo się ukrywać, gdyż okolica, z powodu malaryi 
i bagien, jest rzadko zamieszkałą i podszytą lasami 
1 gąszczami wilgotneini. Mieszkają tam przeważnie 
pasterze, grunta nie są rozdrobnione, jak w innych 
stronach \ \  loch. ale należą do wielkich właścicieli 
ziemskich z Florencyi, jak markiza (iinovi (właści- 
iela fabryki porcelany), księcia Corsini, markifc* 

■Guglielmi, który ma tu wielkie polowania i t. p.
Kiedy zabito Tibnrziego, przy jego boku byi i 

Fiorayanti, który, :pomimo gradu kul. zdołał uciec 
do lasu. Odtąd rozbójnik włóczył się fjo okolicy, na
kładając haracz na właścicieli ziemskich, posługując 
się chłopami i pasterzami, jakich napotkał, zmusza
jąc ich groźbą śmierci albo zniszczenia chudoby do 
oddania listu, żądającego pieniędzy, które w pewnem 
miejscu miały być złożone; wynagradzał ich za szpie
gostwo, w przeciwnym razie groził podpaleniem albo 
śmiercią. Drżeli przed nim włościanie i więksi po- 
oiadacze i — opłacali się.

Wreszcie znalazł się ubogi wyrobiuk, Mancini, 
który, o ile wyrozumieć można, znęcony nagrodą, 
jaką ustanowiły władze za dostawienie rozbójnika, 
w sumie 4000 lirów, poszedł na ochotnika, aby bry- 
gania zgładzić.

W  lasach dębowyęh, pod Grosseto, przyłączył się 
do niego, wysługując się i szukając sposonnoś i. aby 
ffo oddać władzom. Fiorayanti dał mu strzi-lbę. 
\4edług opowiadania Manciuiogo. Fiorayanti kazał 
mu zanieść list, pisany ołówkiem, do rządcy mar
kiza Guglielmi. gdzie rozbójnik żądał 500<> lirów, 
inaczej groził spaleniem stert i folwarku. Mancini 
skorzystał wtedy z chwili kiedy Fiorayanti odwró
cił się tyłem i w mgnieniu oka wystrzelił w szyję. 
Rozhójuik padł na miejscu, Mancini zaś poszedł do
nieść władzom o zabiciu bryganta.

Fiorayanti miał lat 42. był to silny chłop, blon
dyn, niezwykle zuchwały. Ciążyło na nim 13 wyro
ków: 3 z* kradzieże. 2 za wymuszenie, 1 za opór 
władzy, 5 za rabunki i wreszcie 2 za mordy.

Stwierdzono po śmierci, iż był doskonale uzbro
jony: oprócz dwóch strzelb miał przy sobie dwa re
wolwery. dwa sztylety, naboje, luneta, noąit srebrny

zegarek, miał pigułki antyfebryczne i w pugilaresie 
295 lirów.

Psycniatra Cezary Lombroso odniósł się listownie 
do władz w Grosseto. prosząc o nadesłanie mn mó
zgu rozbójnika, co też i zrobiono. Tymczasem zas 
stwierdzono, że Fiorayanti miał drobne nogi i ręce., 
co według Lombrosa, jes t oznaką popędu do zbro
dni. Z ciała zabitego zdjęto na miejscu fotografię.

Zdobycie muru chińskiego. W jaki sposób zdo
byty został w roku 1860 podczas oblężeni* Peuina 
mur, okalający stolicę, opowiada we wspomnieniach 
swoich francuski generał dywizyi Confte Mur wy
dawał stę w jednem miejscu bardzo słaby; lecz ob
stawiony był armatami i niernebomie wpatrującą się 
w nieprzyjaciela strażą. Oomte, wówczas kapitan, 
założył się z drugim kapitanem, że wejdą na mar; 
jaknż dokonali tego, z narażeniem życia, z powoda 
obsuwających się kamieni, a gdy stanęli u celu, 
przekonali się z niemalem zdumieniem, ze armaty 
były z drzewa a żołnierze wypchane manekiuy.

Ruch silą elektryczną na kolejach włuskich na 
linii Medyolan Monza okazał się pozoz więeej, mz 
pół roku bardzo korzystnym, tak, iż postanowiono 
wprowadzić ten sam sj storn na innych liniach. 
W  pierwszym rzędzie staje: Neapol-Castóllamara, 
Rzym-Fraacati. Boionia-St. Felica i Medyolan-Galla- 
rate, razem 120 kim., posługując się akumulatora
mi. Ntisłępnie sieć lokalnych kolei w długości ugól- 
nei UIO km., a mianowicie: Lecco-Colico, Oolico-nej 100 km., a mianowicie:
Ghiayenna i Colico-Soudrio urządzoną Zwstanie do 
rucha motorami flektrycznemi, a siły wodnej do
starczy rzeka Adda, która, jak wiadomo, i dla ko- 
lai nlicznych w Medyolanie jej używa.
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Mianowania i przeniesienia. Ministerstwo handlu na
dało kontrolorowi pocztowemu Stanisławowi okąps . :mu 
w Krakowie posadę zarządcy przy urzędzie pocztowjm 
w Krakowie 4.
‘ Ministerstwo handlu zamianowało asystentom! poczw 
wymi: porucznika 5t> p. p. Mieczysława Ł asin  kiego, 
praktykantów pocztowych: Bronisława Bieleck: go w Kra
kowie 2, W ładysława Bieńkowskiego w Rzeszowie. Ka
rola Kórnickiego we Lwowie 1. Abraham > nrem enera 
w Brodach 2. Józefa Rzącę w Sanoku. Maryana Sęka 
we Lwowie 2. Franciszka Kula.ę we _A.o\vie 2. Mojże
sza Feldhnrna w Tarnopolu Marcel ag1- Łasi iwskiego 
we Lwowie, Franciszka Tcuchmanna we Lwowie J a 
na Rażyckiego w Rzeszowie, Karola oiJUi.wskiego we 
Lwowie 1, Sabina Szenkierczyka w Stanisławowie I. 
Benjamina (łoldblatta w Stryju. Alfonsa ) arona we 
Lwowie, Michała Peteckiego w Tarnopolu 1 irucha Km- 
sprucha w Dnkli Dyonizego Hordynskiego we Lwowie. 
Alfreda Lotoczki we Lwowie, Micnała Kobr\ na we Lwo
wie, W itolda Mierczuka we Lwowie, Mar; ana Błt >' w- 
skiego we Lwowie 2, Bronisława jntszynsiuego w Bo
chni, Leona Bazinka w Krakowie 2, Andrzeja IMazłę 

Krakowie 1, Stanisława Piitzego w Tarnopolu. Aj- 
zyka Karuiiula we Lwowie 2. Jana  Radoszewskłc^o we 
Lwowie Lwowie 2, W ilhelma Milionera w Szczakowej, 
Augusta Komnrnickiego w Tarnopolu, Romana Henow- 
chowskiego w Kiakowie 2, Ozyasza Bartha v  Krakowie 
2 i ekspedytorów pocztowych: Antoniego Lisa we Lwo
wie i Maksymiliana Funradiego w Podgórzk, Salomonr 
Tcrk)a we Lwowie 1, Ryszarda Makuscha we Lwowie 

Jana  Długoszewskiego we,Lwowie 2, Grzegorwa Łi- 
loczyńskiego we Lwowie 2, Franciszka Paluehowskiego 
w Podwołoczyskaeh. Bermana Fwroona w Biały, Lze- 
sławt “a W i.e g o  we Lwowie 1. iJernard . S-gallc w Ra 
dzie-howie, VT»dysława Kudasa w Z U razu Jąua  FV 
schera w Tarnowie 2. W acława Hu.lskiego we Lwowie 
2 Jana  Zalewskiego we Lwowie 1, Edmunds Slayika 
w Brzcżanach. Józefa i.ajewskiego w Chrzanowie

Dyrekcya poczt i tole^rafOw przeznaczyła Łłasiiibkicgo 
do Krakiwa, Rzącę do Gorlię, Rużycki-go do Sanoka, 
Stanowskiego do stJiisław ow a, Goldblatta do Drohoby
cza Funradiego do Krakowa, Terkla do Skały, rygai a 
do 5'arnowa, pozostawiając reszto nuwomianowanycb 
w dotvchczrsowem miejscu lAuibowem

LGniste: kolei żelazny oh i  imianował na Poń»tewie
rozpisanego konk-nrsu komisarza maszyii, n omeg 
chlera, przydzielonego ^ k ie ro w n ic tw a  ogre wa 
Lwowie, zastępcą naczelnika oddziału „ „ Komi-
w dyrekcyi kolei państwowych we w , 
snr7’ Antoniego Schonhubera, przydzielonego

“ s a Ł  v" s ? K " r ‘-
dla idużby ' “- I 1;  ; , ,  .dj-nk,. lU sn -
nakoniec przeniósł na własne ząaa j okręgu

ag L S sk ie .ro  z dyrek 3* stanisławowskiej do okręgu

S i S T S ’ w G a ] i c y i  natomiast, wskutek 
posuchy, raczej się pogorszył; najlepszy stosun- 
kowo jest jeszcze etan ży^a w krajach alpej
skich. . korzystniej znacznie przedstawia się 
p s z e n c a .  która, z wyjątkiem G a l i c y i ,  
wszędzie się poprawiła i prawie wszędzie nie- 
ź,e Prf*A®taw,a- Skargi na rdzę, jaK dotąd, 
nadchodzą tylko z mewieiu miejscowości. Rze
pak kwitł w czasie przyjaznej pogody, osadził 
strąki dosyć obficie — i chociaż w Gzechaeh 
na Morawach i w Galicyi wschodniej jest pj 
części słaby i rzadki, powinienby dać mczły 
plon. Jarzyny, które w pasie środkowym wAa-  
stryi wschodziły dobrze i równo, rozwijają się 
dosyć bujnie; tylko w G a l i c y i  i na Bukowi
nie stan zasiewów jarych jest zły.

W ogóle jednak w zasiewach jarych znać 
w rozmaitych okolicach wielkie różnice. W Ga
licyi kłoszący się jęczmień jest rzaaki i w wie
lu miejscowościaćn pożółkł. W Czechach, gdzie 
wschodzenie jarzyn z powodu posuchy było nie
równe i opóźnione, obecnie stan znacznie się 
poprawił. R u k u r u d z a  jest wogóie cofnięta 
w rozwoju, a starania posiewne około tej rośli 
ny opóźnione. K a r t o f l e  z powodu posuchy 
są w Galicyi słabo rozwinięte, w Tyrolu zaś 
północnym z powodu zimna, zresztą stan jest 
dosyć zadawalający. C h m i e l  prawie wszędzie 
doszedł do połowy wysokości tyk i przeważnie 
ma pędy zdrowe; w Czechach w wielu chmiel
nikach zaszkodziła zbytnia wilgo- ziemi, nie 
brak też skarg na szkody od owadów. K o n i 
c z y n y  pierwszy pokos jest przeważnie skoń
czony i wypadł w niektórych krajach, jak Au- 
stryi Dolnej, Czechach, na Morawach, w E a r -  
śeie i w krajach alpejskich wcale obficie. Na
tomiast w Galicyi i ua bukowinie zbiór koni
czyny jest lichy, a to głównie z powody pusn- 
chy W niektórych okolicach Moraw i Śląska 
wielkie szkody wyrządziły myszy. Zbiór s i ana  
na łąkach jest w toku i przeważnie wypada 
nieźle. W Galicyi i na Bukowinie jednak tra
wa na łąKach jest krótka i rzadka i pierwszy 
pokos będzie bardzo skąpy. — Zbiór o w o 
c ó w  będzie prawdopodobnie średni, bo przy
mrozki i deszcze zniszczyły dużo kwiatów.

Wiener Zeitung" donosi, że mi- 
wewnętrznych w porozumieniu 

ministerstwami zezwol.ł ang. 
The nonveau Monde 

inte-

aza Podgórskiego z dyrekcyi 
dyrekcyi krakowskiej,

Konkursy. K * posadę leka^ a " ^ <)Ŵ p V c ą K,roMną
w Narolu, w powiecie cieszanowskim, f * ^  _
w sumie 1200 K i ryczałtem raozny”1 k o t_
wach ałnżtiowych w kwo-ie L  roapr

“ w y s i a ł  krajowy 3 3
z Wielkiem Księstwem KrakowsKiem fe .

dnia 4 .la4ot.ua^ “ ^ S C yuchwały Szejmn z
dy praktykautow  przy krajowymdodatkiem aktywalnym

pra-soli, z płacą roczną 1200 K * wentualnem
w kwocie 200 K rocznie, jako te i * ewewuau.
wem do trzech pięcioleci P° V„_ p0sBdy woźnych: a)

z płacą roczną 81H)
nmundurowaniem

Sa do obsadzenia następujące 
przy sądzie krajowym w Krakowie
K, dodatkiem aktywalnym JO /o- niacv zaś przy 
prawem postąpienia na wyzszy s ^  Wojnicza
sądach powiatowych: b) w ?  Czarnym Dunajcu. E 
(2 posady), d) w V ,-.du^e , e) v ™ | olbuszo^ .  Ą  
w Giybuwie. g) v Nowymi IM , . płauą
w Sokołowie, k) w i lanowie. poa*«l -  *
20%  dodatkiem ak ty  walny LwoWgka« Kr 153.)

Składka. l»r S 
zło*,ł na gimnazjum 
szkołę polsk i w Piałj- 
żeńskim w Bochni.

lekarz w Brzesku. 
HO K. a naBern a dzi ko wsk'.

pulskiew Cieszynie 
2 1 K, zebrane na zjezozie kole

Klaud.:
Z kałendam i. W sobotę 7 j(pca. Wo-

w nic dzidę 8 lipca: Jana. w poniedziałek 3 up
roniki de Fabianis. . .

Wschód słońca 8 lipoa gooiim
o godz. 7 min. 4H. Dłngosó dnia go_  ̂ . — i;

3 min. 43; zaohud 
1H

H-go lipca P'ł_
Z krakowskiego ob8e_r* a^ r^“”;.1 ^"uiewti" Termometr

Dnia
chmurno, późnym wic zorcm burza ^ j 
od 15-0 doszedł do 24 C. Baromętr opada.

Dnia 7 Tpca » godzinm 7 
734-3 mm., termometru lHti f.

barometru był

G a b i r e l s k i  (Krzysztofory, Kraków) sprz^
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi

m e c h a n ik ą  a n g ie l s k ą
fa b ry k i P e t r o f  z

po 500 , wiedeńską po JOU zn .

Koneesya.
nister sprow 

interesowaneini 
Towarzystwu akcyjnemu „The nonfeau 
an generał Mining Oomoany" prowadzić 
resy przemysłowe w myśl zatwierdzonych sta
tutów. a mianowicie produKcyę i sprzedaj; oleju 
ziemnego, nafty itd. we wszystkich krajach re
prezentowanych w Radzie państwa, z siedzibą 
reprezentacji w Krośnie.

Z ktilei północnej. Z powodu nagromadzenia 
się towarów skraca się na 6 godzin dziennie 
termin do złożenia towarów z furmanek i na
ładowania do wagonów, jakoteż do wyładowa
nia z wagonów i nałożenia, na rampy na przy
stanku i miejscu ładunkowem Czechowice, po
cząwszy od 9 b. m.

Z targów wozowych. Kraiców, unia H-go lipca 1900 
roku. Płacono za 100 klg*- netto: Pszenica krajowa od 
14 H0 do 1H H0. Pszenica v. egierska , od — — do 
Zyto krajowe od 12 90 do 1410. r/y t„  węgierskie od 

ao Jęczmień od 13 2.1 do 14T>0. Owies z opła
tą  akcyzowa od i  3 H0 do 14.H0. Groch od 1 > -  do 24 .
T atarka  od' 14 — do 17 —. ftuan od 10 -. do 11S0. 
Fasola od 14 — do 2 1 —. Jagiy od 19 — do 25 —. Sia- 
H0 oi do 5'HO Ał ma id — — do 480  Koniozyaa

do L.HO Ziemniaki za hektolitr od 5 20 do 3 80. 
Jaja za kopę od 2'20 do 2 80. Ma-ła za garniec od 6 35 
dc H'W. Spirytus l i  26 pro Tralesa za hektolitr od
 •  do 184. Okowita n a  75 prc. od —'— d«> 184*—.
Kuknrndza za 100 klg. od — — ao 15 —.

Zarząa targowy Ogólnego Zwi izku hodowców i han
dlarzy bydła. (Kraków, P iądnik Biały). -- Targ 7. dnia 
6 lipca. Ogółem spędzono n a .la rg  dzisiejszy 103 sztuk 
bydła: wołów 85, buhai 3, krów 1H, cieląt —. świń 
— sztuk. Notowano ceny: za woły od 62 do H7 K, za 
buhaje od 59 do H3 K, za krowy (za sztukę) od 135 do 
190 K. za cielęta od — do — K, za świnie od -  do 

K. Targ ożywiony, wszystko sprzedano.

Ostatnie wiadom^ci.
— G0  s y t u a c - y i  tnamy znowu do zanoto

wania dwa głosy, jeden wybitny czeski, a d.u- 
gi litmunicj

Daal ekonomiczny.
W edle sprawo- 
stan zasiewtfw 

czerwca b. r., jak

Stan zasiewów w Austryi.
zdania m inisterstw a rolnictwa
przedstaw iał się  w połowie do po.

U f :  s » l)H ,L z"nr „ T ^ d o t k l i w e
łowy
prz;

którym zdarzały się-v maia. w ictm yi- - - -  -  ,
ymrozki, stan pogody sie" ^ W7mocnj}
lin uprawnych znacznie sję tempera-

krajach, w których __ zaś,
t r z y s z y j  częstej deszcze.

gdzie po zimnach nrzyszłf dłużej

rozwój 
w tych

U  J  t o w a r y  po-'
- , ra lip y i i na Bukowi-sucha. tak jak n. p. w G alicy

nie, wegetacja BflM ^a^ała^^^ngtm zastój

w szędzie jest słabe i rzaa . dVielfli cie-
uej, Czechach i na Morawach, stan, dzięki cie.

płej
pogodzie. po częśc%  w ostatnich czasiich

i i

Wibicny niem iecki, a  oba nie po
zy a la j ą c e l ię  spo&ziewać rychłego iiałatw ienia

hPZrUćzeskiej strony, prezes klubu m łedoczeskie- 
m  dr r;n<rel w  jednem z pism ośw iadczył się  
nrzeciw  konferencyi pojednawczej, powiadając 
że byłaby aie na czasie obecnie, k ieu y  
S e  P ^ d  dążący całą siłą  do tego. aby u- 

tworzyć ministerynm w yłącznie niemierJae w
S S b y  t y t o  P t t o y  f i e "  s* « °  “ " ,s t’a

r0“ Sn.giej strony jeden > n fw jk it n ie j ^ r c h  
w ;  6*  niemteekjeh. dr M en f.r . n« p in lnem
posiedzeniu w M o w r it ie j  
m ow 1 w której wskazywał Iługą barcKo dro 
g e j o w i .  Oświadczył się przeciw  jakiem u- 
k o lw iS  oktrojowsawu. proponowanemu przez 
dra G rakm aySa, a wyraził zdanie, ze do « elu 
rzad do ść m3  przez ustaw iczne roz
m y w a n ie  parlamentu . przeciąganie przern 

uomiędzy rozwiązaniem a w-boram i tak. aby 
r  S u ż e j  rządzić bez Rady państwa.

SpraWa językowa w Austryi. zupełnie s 
sznem zdaniem mówcy, zupełnie zdziczała z te- 
frn riowodu że traktowano ją  m e jako najw a
żniejszą kwestyę w państwie, ale jak rodzaj lun- 
d u J u  dyspozycyjnego, zapomocą którego przez 
rozmaite k oncesje przekupywałoby się  niejako  
rmrtvć Teśliby kiedyś wydana została ustawa  
e/vkoV a to  powinnaby m ieć moc obowiązu- 
ącą konstytucji, to znaczy, żeby trzeba było  
1 ie i zmiany odpowiednio kw alnikow anej 
większości. W ątpliwości rozstrzygałby tryb u n a ł 
któf imuby zastrzeżono n iezaw isłość w szelkiem i 
możliwemi środkami. W ten sjiosób om awiał dr 
Menger także inne b ieżące sprawy.

  U r o r . z y s t o ś ć .  H u s a  obchodzono w
Czechach na prowincyi i w Pradze bardzo uro
czyście. W Pradze urządzono iluminacyę. która 
zwłaszcza na Żiżkowie wypadła okazale. Na
stępnie w mieście i na Żiżkowie odbyły się ob
chody, na których główną rolę odgrywali So- 
kob. Następnie publiczność z każdego z tych 
obchodów usiłowała w pochodzie i przy śpiewie 
pieśni husyckich dostać na plac betleeinski 
gdzie się znajduje dom. 
prawił kazania, jednakże 
drocę, i ozpędziła tłum
osoby. _________   ̂ ____

Kufpy

^ ylindry, Czapki, Krawaty, Rękawiczki ° Zdzisław Zdanowicz M w s b  6.

V1S-H-V1S

Hotelu Saskiego

Torby 
P a  r a m o l e  

Paski Laski

cc,

w którym ongi Hus 
policja zastąpiła im 
i aresztowała dwie
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Nr 153. N O W A  R E F O R M A .

— D z i e n n i k i  p e t e r s b u r s k i e  donoszą, 
że g enera ł-guberna to r iin landzk i na  protokóle 
w ydał n astępu jący  w yrok adm inistracy jny: „K ie
runek  szkodliwy dziennika „N ya P re sse n “ u ja 
w nia się sta le  i z uporem w zuchwałem  gan ie
n ia zam iarów  zwierzchności, skierow anym  ku 
utrw aleniu , na  pożytek narodu fińskiego, ści
słego zw iązku pomiędzy cesarstw em  a tegoż 
kresam i finlandzkiem u Z uwagi, że tak i k ie ru 
nek nielegalny, pomimo szeregu kar. jak ie  spa
dły już  na  ten  dziennik, znowu się uw ydatnił 
w yraźnie, z a w i e s z a m  n a  z a w s z e  w y d a 
w n i c t w o  t e g o  d z i e n n i k a ,  w r a z  z e  
w s z y s t k i e m i d o d a t k a  m iu.

K orespondent belsingforsk i „Pet. w ied.'1, do
nosząc o powyższem rozporządzeniu, dodaje, że 
„Nya P resen". założona w r. 1883-im i w yda
w ana obecnie przez d ra  A xela Lillego. była 
głównym  organem  p arty i szw edom ańskiej a ra 
czej sk ra jnego  odłamu tej party i, t. z. w ikin
gów, — w odróżnieniu od um iarkow anego od
łamu 1'beralnego te j p a r ty i ,  k tórego organem  
je s t  3 j- le tn ia  i najpopu larn ie jsza  w F in landy i 
g*azeta „H ufv u d stad sb lad es‘.

T ensam  koresponden t'aonosi nadto  że 'obecnie  
o trzym ały n o w e  o s t r z e ż e n i a  cz tery  dzien
niki szw edzkie i dwa fińskie, w ydaw ane w ró
żnych m iastach (2 w H elsingforsie). tudzież, 
iż g enera ł-gubernato r polecił zm ienić w ydaw 
ców odpowiedzialnych dwóch dzienników  — 
w U leaborgu i \W 'o rg u . Cenzorzy pism uka
ranych również poniosą kary.

TelejnfHE i tMnicne 
wiadomości „N. Reformy'*

Lwów, 7 lipca. K rajow a rad a  ro ln icza zbiera 
się we środę przed południem w sali obrad W y
działu krajow ego.

Stanisławów, 7 lipca. K ierow nika tu te jsze j 
t. zw. „Stacyi p ła tn iczej “ ogólno-austryackiego 
zw iązku kole jarzy  dla porady praw nej, skazano 
na 2 dni a iesz tu , w zględnie grzyw nę, za posia
danie hektografu  i za niedozwolony kolportaż, 
a pięciu innych robotników  na jeden  dzień a re 
sztu, w zględnie grzyw nę.

— S e n a t  f i n l a n d z k i  w ciąż jeszcze 
w zbrania  się ogłosić ukaz carsk i o zaprow a
dzeniu w F in landy i języka  rosyjskiego, ponie
waż ukaz ten, w edług opinii senatu , sprzeciw ia 
się konsty tucy i fin landzkiej.

W ykonanie ukazu pociągnęłoby za  sobą ten 
skutek , że w yższa adm in istracya F in lan d y i zo
s ta łab y  w kilku la tach  obsadzona przez rosyj
skich czynowników, w F in landy i zaś na 3,7(jO.Oi><> 
mieszkańców po rosyjsku mówi ty lko  700 i) 
osób.

Z C h o j n i c  donoszą, iż w spraw ie za
m ordow ania W in te ra  k rążą  znowu po mieście 
rozm aite wieści. Dzieci szkolne znalazły  podo
bno w jeziorze płocickiem, obok toru  nakelsko- 
chojnickiego, części ludzkiej nogi. Jez io ro  leży 
w odległości półtrzeciej mili od Chojnic. Dzieci 
baw iły się nad brzegiem jeziora, gdy tuż u 
brzegu, w odległości jakiego m etra, u jrza ły  n o 
gę ludzką. .Jeden z cLłopców miał nogę w rę
k a c h ^  inni chłopcy widzieli w yraźnie stopę i 
palce. Poniew aż zbliżała się burza  i zaczął pa
dać deszcz obfity, chłopcy pobiegli do wsi, zo
staw iw szy nogę na brzegu. Chłopcy opowiadali 
rodzicom o całem  z d a rz e n iu , lecz rodzice nie 
zwrócili na  to uwagi.

Pom iędzy ch łopcam i, k tó rzy  w idzieli nogę, 
były dzieci w ójta  B rak i; tw ierdzą , że w idziały 
dolną część nogi, p ływ ającą koło brzegu, przy- 
czem widać było kość i kaw ałk i c ia ła  już  zgni
łego. Działo się to  około godziny 6 wieczorem, 
a  w ójt dowiedział się o tem  dopiero o godz. 9 
wieczorem; gdy przyszedł na m iejsce, nogi już  
nie znalazł. Mimo pilnych poszukiw ań dotych
czas nogi nie odnaleziono

A ntysem icka „S taa tsb u rg er Z tg “ donosi, że 
ojciec zam ordowanego W in te ra  otrzym ał list, 
w którym  obiecują mu 50.000 m arek, jeżeli nie 
będzie dochodził m ordercy swojego syna i nie 
będzie przeszkadzał śledztw u przeciw  H offm an
nowi. L ist ti-n m ożr być m ist) fikacyą lub zło 
ś l iu  vni lig lo in .

Wiedeń, 7 lipca. „W iener Z tg 1' ogłasza: Mi
n is te r skarbu  zam ianow ał w etacie  urzędników  
do u trzym ania  ewidencyi i k a ta s tru  podatku 
gruntow ego starszych  geom etrów  II k lasy  Mi
ko ła ja  Ł o d y ń s k i e g o ,  W ładysław a W e s o 
ł o w s k i e g o ,  K onstan tego  K a l i n o w s k i e -  
go , M ieczysław a ( G a w l i k o w s k i e g o  i A da
ma K a s i e w i c z a  —  starszym i geom etram i I 
k lasy  w 8 klasie rangi.

Wiedeń, 7 lipca. „O stdeutsche R undschau '1 
donosi, że w ydanym  został ta jn y  okólnik do 
urzędów pocztow ych w spraw ie książki wyszłej 
w Jjipsku a  om aw iającej ślub a rcyksięc ia  F e r 
dynanda d’E ste . W  okólniku polecono książek 
adresatom  nie doręczać i zaw iadam iać o każdej 
p rzesyłce prokui atoryę, k tó ra  ją  konfiskow ać 
będzie.

Berlin, 7 lipca. Zm arł tu  w sędziwym wieku 
b. m in ister ośw iaty F a lk .

Salamanca, 7 lipca. U biegłej nocy w ybuchł 
pożar w głównej w ieży katedry . Dwa p ię tra  
wieży zniszczone. Dzwony w ypadły z swych 
osad i spadły  na  ziemię. P rzyczyną pożaru 
by ła  zdaje się — nieostrożność.

Helsingfors, 7 lipca. Ośmiu senatorów  zło
żyło swą godność, a gdy i sena to r I g n a t i u s  
podał się do dymisyi. sen a t ogłosił w końcu 
ukaz carsk i o zaprow adzeniu języka  rosyjskiego 
w adininistracyi F in landyi.

Bójka v/ parlamencie.
Paryż, 7 lipca. P rzyczyną w czorajszych scen 

w parlam encie francuskim  było zachow anie się 
deputow anego L asiesa. k tó ry  lżył p rezyden ta  
m inistrów  W a l d e c k a -  R o u s s e a u .  L asies 
pow iedział: „M amy już  dosyć d y k t a t u r y  
s a l o n o w e g o  j a k o b i n a " ,  a  gdy jeden z 
deputow anych rządow ych nazw ał go „Judaszem ", 
Lasies w skazał palcem na  W aldecka i rzekł: 
„Oto je s t J u d a s z !1 Potem  Lasies nazw ał W al
decka „przew rotnym " i m iotał na niego inne 
obelżywe słowa. Gdy zaś pow stała pow szechna 
wrzaw a. L asies rzucił się z pięściam i ku lewi
cy. K ilku posłów rzuciło się kii niemu i zaczęło 
go dusić; rozpoczęła się form alna bójka, — 
woźni m usieli interw eniow ać. N a galeryąch 
pow stała rów nież b ó j k a  p o ś r ó d  p u b l i c z 1- 
n o ś c i Z trudem  opróżniono galerye i p rzy
wrócono porządek.

Paryż, 7-go lipca. B iuro Izby deputow anych 
wydało skutkiem  zażalen ia  deputow anego P e i -  
g n o t  decyzyę, mocą k tó re j rea aktorow i dzien
n ik a  „L ib rę  P a ro le 11 z a  b r o n  Ł o n o  w s t ę p u  
d o  I z b y  aż do dalszego rozporządzenia.

Paryż, 7 lipca. Pojedynek pomiędzy dyr. 
B a  r s t  a L  a s i e s ’ e m nie odbędzie się, gdyż 
sekundanci stw ierdzili, iź nie ma powodu, do 
pojedynku. *

Po dymisyi gen. Jamonta.
Paryż, 7 lip w . N acyonalistycziii członkowie 

Rady m iejskiej zawiadomili rząd imieniem swych 
wyborców, o niezadowoleniu, jak ie  panuje w mie
ście z powodu dymisyi 
I a m o n t.

eneral issimusa genera ła

Dymisya gen. KermarAna "
Paryż, 7 lipca. N a w ielką sk a lę  odbywa się 

obecnie puryfikacya repub likańska  arm ii fran 
cuskiej. Znowu w ystąpił z arm ii jeden z kon
serw atyw ne - k lerykalnych  generałów . G enerał 
dywizyi d e  K e r i n a r t i n  usunięiy  został, pod 
pretekstem  nadw ątlonego zdrowia, z arm ii czyn
nej i pozostaw iony do dyspozycyi.

Dzienniki przypom inają, że g enera ł Ferm at,in 
był bohaterem  zajścia, k tó re  zdarzyło się na 
pogrzebie prezyden ta  F e l i k s a  F a n  re d l 23 
lutego 1809 roku. W ówczas K erm atin  na  czele 
swej dywizyi odmówii honorów wojskowych 
prezydentow i L  o u b e t  o w i , k tó ry  s ta ł przy 
sarkofagu. Napróżno ówczesny g u b ern a to r P a 
ryża Z u r 1 i n d e n zw racał mu na to uwagę: 
K erm artin  nie odwrócił głowy n a  lewo. jak  te 
go przepisy w ojskowe w ym agają. -• N a drugi 
dzień spraw ę tę  załagodzono.

Wojna w Chinach.
Londyn, 7 lipca. Ghińczycy dopuszczać się 

mieli w R e k i n i e ,  w ielkich okrucieństw  nad 
pojm anym i Europejczykam i i kaleczyć naw et 
trupy. W okolicach stolicy zgrom adzone wojsko 
chińskie wynosi óo.noo ludzi.

Cesarzowa reg en tk a  schroniła się do letniego 
pałacu. Część kobiet europejskich uratow ano. 
Z najd u ją  się one w drodze przez T in ts in  do 
T aku. Tysiące trupów  żołnierzy chińskich, k tó
rzy  padli w w alce z Europejczykam i, leży nie 
pogrzebanych.

Londyn, 7 lipca. Dnia 19 czerwca, jak donoszą 
z Pekinu, otrzymał C u n g l i j a m e n  p r o m e m o -  
r i a m od posłów europejskich zę wskazówkami o 
grożąc,,m niebezpieczeństwie. — Cesarzewa-regentka 
zwołała natychmiast Cunglijamen. na którego posie
dzeniu ks. C z u n g 1 i n przemawiał w duchu me- 
moryałn dyplomatów europejskich. Ks. T u a n  wy
stąpił ostro przeciw temu i domagał się wydania 
hasła do wojny z cudzoziemcami. Wybiegł on z 
okrzykiem „precz z cudzoziemcami" z sali posie
dzeń Kazał natychmiast uwięzić cesarza i cesarzo- 
wą-regentkę. Ogłosiwszy zaś bunt w pałacu i W 
mieście, podsunął cesarzowi i cesarzowej-regentce 
myśl samobójstwa. Tłum znieważył na ulicy ks. 
Czunglin.

Londyn, 7 lipca. „Times11 donosi, że j u ż  w y 
r u s z y ł o  20.000 J a p o ń c z y k ó w  do C h i n  ua 
14 statkach wojennych. Dziś spodziewanych jest 
8000 z tego w Tientsinie.

Waszyngton, 7 iipca. Donoszą tu z J o k o h a 
my, iż postanowiono podnieść ilość wojsk japoń
skich w Chinach do wysokości 22.000  ludzi.

Londyn, 7 lipca. Z C z i f u  donoszą, że kolu
mnę rosy jską, złożoną z 3000 ludzi, k tó ra  wy
ruszy ła  1 b. iu. ku Pekinow i, m usiała spotkać 
ka tastro fa , gdyż nie ma o niej dotąd wiado
mości.

Londyn, 7 lipca. N a w czorajszej radzie ga
binetow ej, k tó ra  n arad za ła  się nad sprawam i 
chińskiem i, a specyalnie nad udzieleniem  Jap o 
nii m andatu  w im ieniu E uropy; m argrab ia  Sa- 
lisbury  nie był w stan ie  dać odpowiedzi zga
dzającej się Japonii, gdyż odnośne rokow ania 
są w toku, celem uzyskania  zezw olenia wszy
stk ich  m ocarstw .

Londyn, 7 lipca. Z zaw artości zdobytych1 
arsenałów  chińskich pokazuje się, że Chińczycy 
byli dobrze do w ojny przygotow ani. M nóstwo 
am unicyi, oraz broni najśw ieższej konstrukcyi, 
w w artości 2 mil. ft. szterlingów , zniszczono.

Berlin, 7 lipca. H am burska firm a „F ertsch  
et L ae itz11 otrzym ała od swego pszodsraw iciela 
w Szangai następu jący  U legram  pod da tą  5 b. 
m ,. Rozchodzi się tu pogłoska, że, dom posel
stw a angielskiego, gdzie znajdow ali się wszy
scy posłowie państw  europejskich i wogóle 
wszyscy Europejczycy z Pekinu  został spa
lony. Z T ientsiuii nie posiadamy wiadomości '.

Hamburg, 7 lipca. „L in ia  ham bursko-am ery- 
k a ń sk a 11 ofiarow ała cesarzowi W i l h e l m o w i  
s ta tek  swój ,.Savoyn'' na s ta tek  szpitalny. ( ,'e- 
sarz  z wdzięcznością p rzy ją ł ten d a r i naka 
zał, aby s ta tek  ów n a tychm iast odpłynął do 
J  o k o li a m y.

Petersburg, 7-go lipca. W icekró l prowincyi 
H a n k a  u zapew nił konsulów, że zarządził 
w szelkie środki do zabezpieczenia cudzoziem
ców. Z aręcza on za zupełne bezpieczeństw o 
Europejczyków , pomimo tego, w zburzenie tam 
rośnie.

Petersburg, 7 li],ca. Sztab m arynark i o trzy 
mał 1 b. ni. telegram  z P o r t  A r t h u r ,  że 
schw ytano około wyspy E lizeusza 6 statków  
korsarsk ich  i odprowadyono je  do P  e c z e u.

Londyn, 7 ńpea. Z wiarogodnego źródła dono
szą, że w gmachu poselstwa angielskiego już 2 
czerwca było 9 zabitych i wielu rannych. Wów
czas juz dawał się odczuwać wielki brak żywności.

Londyn, 7 lipca. z S z a n g a i  donoszą, że Bo- 
xerowie napadają wszystkie domy chińskie w P e 
k i n i e ,  gdzie domyślają się, że mieszkają chrze
ścijanie krajowcy. Kobiety oddają strasznym mę
czarniom, krają je  na kawałki i wrzucają do palą
cych się domów. Wogóle wymordowano dotąd 4 — (i 
tysięcy chrześcijan. Rzeź trwa od 17 czerwca. Bo- 
xerowie odgrażają się, że nie spoczną, dopóki nie 
wymordują wszystkich chrześcijan, w Chinach za
mieszkałych.

Londyn, 7 lipca. Z S z a n g a i  donoszą, że pra
wdopodobnie opuszczą wkrótce wojska cudzoziem
skie T i e n t s i n bo panuje tam brak żywności.

Grac, 7 lipca. „G razer T a g b la tt11 podaje 
z T ry estu  niepraw dopodobną, lecz, jak  tw ier
dzi, pew ną wiadomość, iż 1 batalion  87 p. p. i 
1 batalion  97 p. p. w ojsk autryacko-w ęgier- 
skich o t r z y m a ł y  r o z k a z  m o b i l i z a c y i ,  
p o n i e w a ż  m a j ą  b y ć  d o  O h i n  w y s ł a n e .

Niedziela, S Lipca 1 9 0 0 . 

Kancelarya
D ra G u sta w a  E a d e n a

a d w o k a t a  w K r a k o w i e
przeniesioną została na  u  l i r ę  

I i .  4 2 ,  p a r t e r .
K o l e j o w ą .

1 4 2 8  2 ii

SAPOMEN THOL
(Maść Sapomentholowa) 

nacieranie ból uśmierzające, wyrobu E U G E 
NIUSZA MATULI,  ap tekarza w RADOMYŚLU 

koło TA RNO WA.
Dostać można w każdej  większej aptece po 

cenie: słoik próbny 1 kor. 40 bal., słoik duży 
5 kor. hi i p o
Celem ochrony przed naśladownictwami.  proszę 
żądać wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu Euge

niusza Matuli11.

Skład fortepianów
W .  B A K A B A S Z  i Spółka

Kraków, Rynek, 39.

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej 

Wiedeń, 7 lipca 19u<,

Wojna południowo-afrykanska.
Wiedeń, 7 lipca. Jedna z tutejszych firm han

dlowych otrzymała z L o u i e n ę o  M a r ą u e s  de
peszę, że gen. B u l l e r  z c a ł y m  s w o i m  s z t a 
b e m z o s t a ł  w z i ę t y  do n i e w o l i  p r z e z  
Ii o ii r ó w w T r a n s w a a l u .

Londyn, 7 lipca. „Biuro R e u te ra 11 donosi 
z M a s e r n  pod d a tą  w czorajszą:

Boerowie uczynili onegdaj rozpaczliw ą próbę 
odebrania wojskom angielskim  F i c k s b u r g a .  
O północy rozpoczęła się zacięta  w alka, trw a 
ją c a  k ilka  godzin. W tym samym czasie w al
czono także  pod S e n e k a l e m .

To samo „B iuro11 donosi z P r e t o r y i ,  że 
w krótce spodziewać się należy zakończenia ope- 
raćyj przeciw  Boerom w O r  a  n i i, tak , że woj
ska angielskie będa mogły zwrócić się z całą 
siłą  przeciw  wojskom gen. B o t h y  w T r a n s 
w a a l u .  Podobno Boerowie opuszczają tłum nie 
szeregi wojsk, dowodzonych przez Bothę.

O dpow iedzialny red ak to r i w ydaw ca

Michał Kol opiński.

N  A  D E S Ł A N E .
(A rtyku ły  w tym dziąli .iie_ .pochodzą. 

Redakcyi).

S M'szczawa alkaliczna

R enta austryacka pap ierow a.................
„ „ s r e b r n a ........................

4 7 J, ren ta  austryacka złota . . . .
4"/0 „ „ koronowa . .
4°/o „ węgierska złota . . . .
4"/0 „ „ koronowa . ,
Akcye Banku austro-węgierskiego .

„ k re d y to w e .......................................
Londyn ........................................................
M a r k i ............................................................
20-to Marków k i ...........................................
20-to Frankówki . . . .  .................
Włoskie b a n k n o t y ...................................
D u k a t y ...........................................
Losy węgierskie prem iow e......................
Losy t u r e c k i e ...........................................
Akcye A n g lo b a n k u ...................................

„ Unionbanku . .
„ B a n k v e r e in ...................................
„ L a e n d e rb a n k u ..............................
„ Kolei Lwowsko-Ozerniowieckiej
„ „ P o łu d n io w e j .......................
„ „ E lb e th a l ................................
„ „ N o r d b a h n ............................
„ „ S ta a ts b a h n ...........................

» Ąlpine ...................................
Tureckie T a b a c z n e ......................

kor. hal. 
07 :>() 
su !i;>

1 15 lid
911 95

115 511 
90 95 

17 25 - 
Ii75 — 
242 271 , 
I 18 7o 
2:j 7o 
19 29 
90 70 
11 B.i

Ruble

Berlin, 7 lipca 1900 .
Banknoty a u s t r y a c k ie .................................................  84 40
K rótki W i e d e ń ..................................................................84 1 o
Banknoty ro sy jsk ie ........................................................... 218 05
K rótka W a rs z a w a ............................................................215 80
4 •/,%  Listy p o lsk ie ........................................................
R enta w ło s k a ..................................................................  92 80
Akcye austvyackie k re d y to w e .................................... 210 50
Ultimo r u b l e .....................................................................218 25

Wiedeń, 7 lip ca  1900.
Spirytus g o to w y ....................................rr ........................44
Cena n a f t y ................. ......................... .... 11 50
fszen iea (maj o*e-,. ie„ I ...........................................  ^ 2? _

i i n m  r.7.prw if,p.l . 7 17

................................... 5 5?

y to  nna re z e rw ie  ej _ . 
Owies (iiSj,"czerwiec) 
K ukurudza . . . . .

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

z dnia 5 lipca 190(1 godzina

I. Waluty
Ruble pap ierow e..........................
Marki n ie m ie c k ie ......................
Franki p a p ie r o w e ......................
Dwudziestofrankówki w złocie

w południe.
Korony 

płacą żądają 
255 251 i 50
118 2;, 1IH-N5 
98 10 98 ,s:;
19 25 19 ;>{>

Nowo otwarta

Drukarnia Jagiellońska
pod zarządem L. K. Górskiego

w Krakowie, przy ul. Jagiellońskiej L. 10 (Telefon 401)

przyjmuje do druku wszelkie roboty, w zakres sztuki drukarskiej 

wchodzące, wykonując je szybko i starannie.

Koniak francuski Courriere &  Co.
nagrodzony złotym medalem, przez pierwszo

rzędne powagi lekarskie jako k u r a c y j n y  

polecany —  do nabycia w handlu A. Hawelka c. k. Nadworny 
dostawca

w Kraków p



J e tlz ie la , 8 Lipca 1900.

K. ZIELIŃSKI OPTYK i MECHANIK, 
Kraków 39, A-B,

p o l e c a  sw ój ob fi« ie  z a o p a trz o n y  
m a g a z y n  w yrobów  o p t y c z n y c h

i m e c h a n i c z n y c h .

I

Wrkonuw wszt Jkie urządzenia 
dzwonków elektr. i telefonów.

Ttrzymnje w znacznym wy bo,-zi
sztuczne oczy ludzkie.

Columbia" od SO kor.; wałki 
2*50, nieogranc kor. l \r>0.

e  ^ f a f o f o n y  o r y g i n .  a m e r y k a ń s k i e  

' J W sze lk i, li s y s te m ó w  m a g a ń l k o r .
, . ij binokli z szkłami knmliin,iwanami. bez

V Wy i " 'szelk i*  zamówienia o k u la w  wykonfljc w przeciągu 24 godzin,
J  i , ' f  ■ 1111 barwo,  jmdług ordynacyi sz]ifierixi optycznej. urządzonej z popodem
A n, 'ynych rnzacli i woześnioj. we

"borowym podług systemu metryczne!?0- 

■   ............................

l i l i i  I f o

i
i
■9C
8
I
8
8
8
8
8
•

Dni ciągnienia 
tej grupy.

I Ii pen
1 s ie rp n ia  

10
1 września

~ stycznia0
1 lllfeęro 

I •>
j marca

1 maja 
5 

15
15 "
15

1
r.
2 l i s to p ad a

I f>
15
10

21 ciągnień

• "kicam następującą

1 Węg. hipoteczny upraw, do gry, 
los ziem. upraw, do gry I. em., 
tos ziem. upraw, do gry II. em.,

1 Węgier, los Bazylika,
n a  29

r o c z n i e .

O g ó ln e  g łó w n e  w y g r a n e  
w  je d n y m  r o k u  

o k o ło  1 , 2 0 0 . 0 0 0  k o r o n

Najbliższe ciągnienie 
dnia I lipca.

I sierpnia, I września.
pnlcrcniiugodną grupę lasów z natyoluniastowem prawem gry po 

złożeniu pierwszej i drugiej raty

Główne wygrane 
w każdym roku.

Koron 70.000 Koron -40.000 
100.000 Lirów 20 .iioii 

I irów 20 ooo Koran 90.ono 
Koran 90.000 „ 20.uno

90.000 ,, 20.000 
’’ 1,1.000 .. 100.000 

Lirów 35.00(1 Lirów 35.1/00 
Kar. 100 ooo Karali To.ooi 

90.0110 „ 10.000 
70.000 „ 90.000 
■10.000.

Bayer’a Salicylowy plaster kauczukowy
j est środkiem racjonalnym  da zupełnego, bezpiecznego i bezbolesnego usunięcia

odgmotków, wzdymek i zgrubnień skórnych.
1 koperta togo znanego ze skuteczności jgustru wraz z dokładną wskazówka, użycia kosztuje 
Bo et., na prowinoyę 35 et. po przesianiu naieżytości w znaczkach listowych. Zamówieniu prze
syłać pad adras.: Apotheke zum ..Romischen Kaiser", Wien, I., Wollzeile 13, Hugo Bayer, Apotheker.

Na składzie w Krakowie ma Konstanty Wiszniewski, ul. Flory miska. los! 8 21

• O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O J
O Najtiiilszciii /.nuUi-m O la ■.niiUmw (fisi O

5 I L K I N B E R G A  i
Magazyn aparatów fotograficznych o

w Mowie, hotel ,.pj Rfiźą."
a Sprzed;,jo również l » o w e i » y  „ P a t l ? i a “  i bezłańcuclmw

N O W A  R E F O R M  A.
I

Nr. 1T/3.

Wszelkie gatunki nawozów sztucznych:
  - ...................   ‘ Jsupertnsfaty. mąkę kościaną parowaną 

siarkan amonowy i potasu i t. d. -

1 włoski los krzyza, 
l.austryacki los krzyza,
1 węgierski los krzyza,
1 węgierski los Josziv.

a t  m ie s ię c z n y c h  po  1 0  k o r o n .
drugiej raty.

*aleca się wysłać przekazem pocztowym,
ka.se oszczędności, nie płacąc porta. ,uf.., * ; . , 1 . u,..iii sprztMijic mli zastawie.

_ 1 y te zatrzym ują zawsze swą.wartość i można je przeto kaz ej

r.grapę można, otrzymać lam-wsz
Natychmiastowe wyłączne prawo gry po zapłaceniu pierwszej i drugiej ra  y.^ 

a t« zalano  oioó nr7otQ7Pm nnnztnwym . dalsze spłaty uskutecznia .

"o zawzymuia zawsze swą wanusc , nio/.na je ,-i   „ _

E d w a r d  Berno,
W ielki p lac Nr 25, dom własny.

ii • h honknwvch łr^nsakcyj. 
Najśpiew niejsze załatw ianie wszelkich bank y pr0wj2ya dobra

' Rzetelni agenci potrzebni wszędzie. Ceny
I 10!, 10

: x » o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o c :

ZAKŁAD ZDROJOFO-KAPIELOWYI KLIMATYCZNY.
Kąpiele mineralna, zakład n y d r o p a t y c z n y  połączony  
7j p^isyoiiajjoin Dra. K ałączkow skiego  na MicM^insiu, kąpiele dunai- 
cowe itd. Zakład i n h a l a c y j n y ,  kurafya mleczna, /o n 
tyczna i ki lirowa. Składy wody mineralnej w aptekach i drogu, 
rv:ieli krajowych. Ib,jazd do sta.cy. kolejow. N ow yturg  lub Stary  
« p 5ZTl S e z o n  O C k  1 2 0  m a j a . -  Zamówienia na mie- 

^ k ; i  i lia przyjmują zarządy zakładów: „ G Ó l > n e g o “  i na

a  „ N o i * i c u m “  po cenach niebywale
IO O O O O < K > 0 < K K > O O łO O

Cliristopli^ lakier!
bezwonny, schnie natychm iast. Przesyłka pocztowa z h ,  5 '9 0 .  I 

W  K r a k o w i e :  S z a r a k i  i  S y n ,  R y n e k  g ł .  L .  6 .
W Jaworznie: T. Dcmlcra, w Tarnow ie: W. lirach, w Biały: lv K ruppa,I 

w Żywcu: .1. Danku, w Mielcu: S. Ilrandm ann. 745 lo  25j

:X X X X X X ś;X X X X X X X X X X X X X X

IZ A A K  W IK LEK ,
t r  K r a i . o t r i r ,  n a  S i  r a d o n *  i  a  L .

poleca swój bogato zaopatrzony skład wszelkiego rodzaju płótna
angielskiego, szyfonu, bielizny stołowej, drelienu na mate

race i story, kap, kołder i kocy.
Spe<yalny  m a g a z y n  bielizny męskiej, damskiej i dziecięcej

Według własip go sv sf , mil. I42u 2 !i
Zamówienia- na  w y p r a w y  nsk ut i  czn ia ją  się j ak  naj taniej .

.  B e y e r a  i  S p ó ł .
W  K R A K O W IE .

Sukiennice Nr. 12, 13, 14 (naprzeciw kościoła N P. Maryi),

w i e l k i Z a k ł a d
jW yroFów  g o to w e j  B ie l iz n y  i W y p ra w  ś lu b n y c h .

SKŁAD FABRYCZNY TOWARÓW PŁÓCIENNYCH
Bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej w różnych gatunkach i wielkości 

W  s p r z e d a j e  p o  n a s t ę p n y c h  c e n a c h :  T H

___________________ Rl R U Z N A  DZIECINNA iiit tvó

i p r e p a  o w a n ą . s a l e t r ę  c h i l i j s k ą ,  
d a le j  f o s fo ra n  w a p n o w y  ( w a p n o  

p a s t e w n e )  u w  » h
poleca po najniższych cenach

arcyksiążęca F A B R Y K A  kleju, spodyum,  mąki kościanej 
i kwasu siarkowego w Żywcu.

Żegiestów w ^ Popradem
(kolej, poczta i telegraf w miejscu).

P o r a  k ą p ie lo w a  tr w a  o d  d n ia  2 0 g o
Kąpiele borowinowi1, żelaziste. hydropatyezne 

i popradowo.

N a js i ln i e j s z a  s z c z a w a  ż .- la z is ta .  
m aja do końca w rześnia.

10-i't 15 J5
znajduje się we wszystkich wielkich 

składach wód mineruJny^h: 
Tokarz ordynujący D r  W ła d y s ła w  M ik u c k i,  b. asys. kliniki giuek. l Tn. Jag.
Woda Zegiestovska

Lat
K o s z u l k i

<1 /. i c u n o
g ł a ii k i

d  1 a  p a n i e n e k
u o c u e 

s i, v r I v ii « u w (iu '\ a n e

M i e d z i  u s i u . “ 859 7 9

Od roku 1868 jest w użyciu z najlepszym skutkiem

BcrueraHecznicze MYdId SM0Ł0WCÓWE
”  ielu praktykujących lekarzy, ilietylko w yustro-W egrzech

bałkańskich. Szwaic,arvi it.n n ry.or.iu^ P ró h
CZ tak 'Van° V1 ! i ' inkr lC e t . ń r r r  lóisi i, państwach bałkańskich,' Szwajcaryi itp.,

W s z e l k i m  w y r z u t o m  s k ó r n y m .
Sk
d

przeciw

n*.n ,, . i. i,:„„licznego środka do usunięcia łupieżu z brodyte% m„ł„Wcowego mydła liergera jako ługiem0^  .   » -? -
B8 d łn 'SZrze,,' a 1 odwaniania skory jest, drzewnego i wyróżnia sio'iw o  .«mn>---------- ior„ 40  procent s m o ł o w c a  u izc»  s . k _ _ . r
zhac°n?mołowcowe *
?r*ed

Bergera
fcnia sio 

l^y sio o c h r o n i e
od wszelkich innych m y d  i ^ " ł" « ^ era mydla smołowcowego 

t a ł s z o w a n i a m i ,  należy żadne wyraźnie Berge
u'vażaó na taki jak obok znak ochronny

I p ̂  ł " i. cl/Apn tm h
Używa sic. skutecznie

• d ła  s m o ł o  w co w e 
lin  • W uporczywych cierpieniach skórnych zam iast m y  
k ,lzv*  óe skitfecznie .

Bergera mydta
- w s z e lk i c h  N I E C Z Y S T O Ś C I  CERY.

-'ak.. łagodniejsze mydło smołowcowe do usun ęcia _ y()ło d0 mycia j k je|j
dla kkórno i na głowie n dzieei, tndziez p a c h n ą #  p  M T >

°Odziennego użytku służy, zawierające :l» procent „I - J  .

Bergera glicerynowe mydło n »  ^  e
Cena kawałka każdego gatunku 35 centów, wr

■a Owa, innych 
?e:

noleca sie następne, zasługujące 
leczniczych i kosmetycznych mydeł Berfll!lMY|jŁ0 BORAKSOWE przeciw wy pry- 
-OI BENZOOWE dla udelikatnienia bspic i j 'lk" 3 vf'kom- 1 o e iu u u m  «i« uu.-un«i.ue...» ospie 1 j ,lko m.vdło odwaniające;

^RGFRA OBOLOW E do wygładzenia cery„E c ^yołO TOALETOWE; BEftGFRA MYDŁO 
n "ŁRA IGLIWinwr uv> n nn i/Zdici i j IGLIWIOWE MYUŁU

,k(1 ~ '“ lkr', MYDŁO 
3ERr’c DMYDŁ0 KAR __
°LA M*^J„G U w iow E MYDŁO DO KĄPIELI 

CAŁYCH DZIECI. (Cena 25 centów).

B e r g e r a  m y d ł o
)|£GÓm "ba twarzy, sinośei nosa,-^IŁGOm <j f e r ' ' ," n "4ei tw a rz y ,  s inośei  nosa , w yrzu tom  i sWęU' 
TAn s INOWE * r . ! k.u,(,<' /-n ‘‘; MYDŁO SIARKOWE przeciw  trądzikom

Przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów.

mii 6 r ł  a p a s t a,ajlepszy środek- T “
,(* centów. Wzgl-/**eze,ma zeliów; Nr.i ii i. ■ j .. .

d  o

p e t r o s u l f o l o w e

i swędzeniu sko 
, trądzikom i me

z ę b ó w  w  t n b k a c h ,

, - ,  u „rv - __ MYDŁO PRZECIW
i nieczystości twarzy; MYDŁD

”  Należy żądad ŁZa*h wszystkich innych MYDEŁ BERGERA zw ...1C
B*e mydet Bergera, gdy i istniięją li(’zne, a hezsk

1 (In z w yk łych  zębów, - ' r - '  ‘ i ,.j sposób użv-  
-------- ''a"am-NU'' aśla,li.wnietwa.

Nr 2 dla paląeyeli- Cena 
W

■KŁADY w Krako"' myaeł Ber9era ' W *  'm-meją u ez .it, » — ^  Rki KortunaŁ 
irulewski, li. Heller, m ają pp. aptekarze: W. Redyk, M. J’ron, ■ • J<\fikucki, K- dalir;

WieliCzce R. ê r g ,  Kuimtanty Wiszniewski, (i. j |‘'raUengbis, Niesie
>wski; w Rzeszowie A. k  Bochni M. tia tty ; w Tarnowie <1- Soka!s k l J - ' i S l  w Starym 
aczu Fiałkowski; w Chrzanow, 8ki; w Nowym Sączu R. Jakubowski, W. n Matula,

(iralT; w Sędziszowie .,. ,T* ‘« h\ Włooki: v Oświęcimie A. Polaczek; w ^ wcu
szystkich aptekach £raif/e^icz- v

Cy3*kich.
‘j we wszy

w Oświęcimie A.
ga)tc".*ęz; W Jaśle R. Palch; w Wadowicach .1, ~  ̂ „4

Macudziński; tla- 
721

) - =  c O

)  .  ,  - o  I 1 Ó1- u p r z y j .  = -  ( )

i. Fabrykl»™ Łtaf,°wego i Luster ^
HUrFER & GLASER

)

; K D rnw  te c ia s E B  i
) r r j i p n o w . D ^  uK (J)

A  W O p Z e c >  185 59 98 M '

1 * *> tdden i .A-rci (j)
1 y  • * :  p m ^  J

C e n y  t k ^ c l z o  n i s k l e  A
*ówny sk ład  w e L w ow ie, ul. S zp ita lu *  t ,  a. Q

~  w  % T O x y G O 0 o O G 0 ś ! )
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8
8
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S z tu k a  B r . Ii5
•■75
•85
III)

L-
1 05 
115 
1-.-I5

P ię k n o ś ć  j e  A  b o g a c tw e m !!  P ię k n o ś ć  j e s t  p o tę g ą ! !
Nie ma skulcc/.niejszego, zdrowszego i wydatniejszego środka 

]i.. k.iuści. jak Mnlirowej słynny w swiecie podziw wywołujący. Krem 
Venus (Creme Mohr). Nie ma też pnwaliniejKzej twarzyczki nad tę. 
którą się pielęgnuje Kremem Mohrowej. Creme IK.hr szybko i nieza
wodnie usuwa p.egi, plamy wątrohiane. trądziki, pryszcze, ślady ospy 
itd. Czerwony nos b ieleje, zmarszczki i fałdy znikają, skóra staje się 
olśniewająco czystą , rumianą,  gładką i jak w młodości świeżą. - 
Słoik złr. 1'80. złr. 2‘go. złr. o Stoik na próbą Ho at. — Nie zwra
cająca uwagi, dyskretna wysyłka za zaliczką. 1279 5 10

1 V f  r k l f t 1 (jedyna, co wyraliia prawdziwe Mohrowskie prJeUyory, 
* ^ * • 1 1 1  | U V I U  )  M i o d n i .  X IV .. K e in d o r f e rg a N i ir  X r. H X,

przygotowuje do <‘gz;i- 
minów MStępuyob i po

prawczych przoz czas wakncyj. Wiado
mość: Kraków, Smoleńsk 1 5 ,1. piętro

I 127 ■{ 4

Fabryka krawatek
w  K rakow ie, róg  R ynku  

i ul. św . Janjt 1,
poleca liaimodineLze krawatki wła-

icgo wy]‘obu z a  b e z c e n .
1289 4 10

S z tu k a  złr. 1-25 
I '35 
1-5(1 
I 85 
1-85

M a j t e o z k l  d l a

ł a d k i e  | h a f t o w a n e

Sztuka złr. --•80
— •70
-  -80 

•85
—•90 

1 — 
I To 
1 20

Sztuka złr. 95 
105 
115 
1-24 
I 25 
1-50 
I 85 
1 75

S p o a n io z k i  dla panienek
s z. .y t  t  y n g o  w

Sztuka złr. —'80
— ■65 
—•75
- -85 

— •95
I — 
L05 
110

p a n i o n c  k
b a r c h a n o w e

g ł a d k i e  | h a f t o w a n o
Sztuka złr. 9<r

„ 115ł) ,ł
O 1 2" 
» 33 „ I -50 

I '60

Sztuka złr. '■Ir 
l ‘ar, 
l 40 
1-50 
1 75 
I -85
1 !,.5
2 TO

g

K a f t a n i k i ,  r a n n e  d l a  p a n ie n e k
ł a. iT k i e | li a f t o w a n e

Sztuka złr. - -85
— <#fo 

1 — 
J-05 
JIO  
1 25 
I -50

Sztuka złr. ]■
l i d
M 5  
I 25 
135 
1-45 
I '60

K o s z u l k i
d z i e c i n n e

d l a  o h ł o p o o w

Sztuka złr I 05 
115 
I 25 
140 
1 60 
1-75 
o-._

II.
Sztuka złr. - 85

—•90 
1 — 
l-io 
L20 
I 25 , 
1 50

n o c n e

Sztuka złr. I 30 
1-40 
1 \50 
I '6(1 
I '75 
I 85

K a l e s o n y  d l a  o h ł o p o ó w
Sztuka ........................................................................................złr. —'65 

—•70 
—•75 
— ■80 
— ■90

k j - 
110

ZARMSEM FKkKllWEM1
działaj ,i naakóre nadąjęc 

)tó,nl! ’ iii ą J

I WWi'ICTf||UŁŁUaBg^l IkZ.

li. W. kr. 24352 90-9. 1431 2 3

Wielki wybór POŃCZOCH i SKARPETEK dziecinnych,
nicianych i bawełnianych, białych i kolorowych, oraz wszelkich wyrobów trykotowych dziecinnych.

B i e l i z n a  ł o ż k o w a
płócienna,, szyrtyngowa, gładka i ubierana ręcznemi 1 maszyn, haftami oraz koronkami 

|Ń T  w  b a r d z o  w ie lk im  w y b o rz e .
U"idli iri/hór krawatów jcd/ralmi/ch i battjstnwych. - (Iłuiniij .-skład hiclhay 
normalnej trykotowej prof. Dra (imtawa Jaegera. - - Kaftaniki zdrowia, ( rópe 
de Saute jedwabne, baireł. i yjatkowe. S&elbi, rpinki i jmski do koszul Jland.

Zam ówienia zam iejscowe uskutecznia się odw rotną pocztą.

Q © « "©©O©©©©© P o r a  w i o s e n n a  i  l e t n i a .  1 9 0 0 .

I  P R A W D Z IW E  B E R N E Ń S K IE  M A T E R Y E
Odoinek 3-10 metra 
długi na oaJkowite 
ubranie męskie w y
starczający ko

sztuj* tylko

złr. 2-75, 3-70, ł  80 z dobrej npawdziwej 
złr. 6 i 6-9.0 z lepszej r 1
złr 7'76 z wybornej wełny
złr. 8.66 z bardzo w ybornej 
złr. 10- z przewybornej owczej.

Ołć

k na czarne ubranie salonowe 10 złr. Materye na zarzntki, pakłaki (lodeny) dla 
0 J < - « w WvDorne czesanki (kamgarny) itd itd. wysyła po cenach fabrycznych zimny 
turysto v, 3 r* rzetelności i sumienności faliryczn.) skład: sukna

SIEGEL-IMHOF W BERNIE (Morawy)
P ró b k i z a  darmo iopłatnie. Dostawa ściśle podłtig obranej próbki poręczona.

. : d |a prywatnych odbiorców z zamawiania m ateryj w prost u powyższej firmy §  
Korzy na mjejscu fabrycznem  są  znaczne. 914 33 40 g

(̂ 0 qq^&OOQOQOQ& & 0 3  & O © G&OGOOGOOOOOGOOGeoe^GOt;^^

Ogłoszenie konkursri.
W ydział krajo>vy Królestwa (La

li cy i i Ludoineryi wraz z W ielkiem  
Księstwem l\rakowski»'m ogłasza tii- 
ni('jszein w liicśl nuli wały sokiego
Sejmu z dnia t kwietnia 1900 r.. 
konkurs na d w ie  p o sa d y  p r a k ty 
k a n tó w  przy krajowym Zarządzie 
sjn /edaży soli. z płacą roJJeną 1*200 
koron i dodatkiem aktywi i l inm w 
kwocie- 200 koron rocznie, jakoteż 
z ev> entuainem prawem do trzec.li 
pięeiole. i po 100  (lO p  ) koron.

Posady te nadane zostaną na ra
zie jirow izoryczn ie. ])o roku jednali 
pożytecznej dla Zarządu i nienagan
nej służby, może hyc przyznaną sta- 
bilizacya na tej posadzie i prawo 
korzystania z zabezpieczenia w fun
duszu emerytalnym solni ni.

P ra g n ą c y  o trzy m ać  jednę z ty cli 
posad w inien najpóźniej dO dnia. 1
S ierp n ia  1 9 0 0  r . wniróć podanie 
do Wydziału krajowego z dołączą - 
nicni
1) m e try k i  c h r z t u , celem udowo

d n ie n ia ,  żc k a n d y d a t  n i" p rze 
k ro czy ł  w ieku  la t  4 0 ;

2 ) dowodu, że posiada- obywatel
stwo austro- węgierski*1;

3 ) świadectwo uzdolnienia, a mia
nowicie . że kandt dar ukończył 
z dobrym postępom (! klasę gi- 
mnazyalną lub realną i że po
siada egzamin z rachunkowość1’ 
państwowej i komerey alnej. - 
Kandydaci, którzy wykażą się
u k o ń cz en ie m  s z k o ły  h a n d lo 
w e j ,  m ają  p ie r w s z e ń s tw o .

W ydział krajowy zastrzega sohi< 
prawo użycia praktykanta w biurze 
ceniralnein we Wwowfe, lub też przy 
km veh biurach spedyryi soli na 
prownieyi.

We Lwowi-1, 19 czerwca 190 0  r.
G  r * o t; t .

NA.11 Ję 1 K H V(i IK NI( ZN K

T o w a r y  G u m o w e
do celów  sanitarnych

pftlficają 13.3 112 O
Reim i Spółka.
w Krakowie, kynek 37, lima A-B,
Cenniki darmo. Wysyłka dyskretnie.

=  Na długie wieczory,. =
J e d y n i e  z n a n a  Wypożyczalnia książek 

J .  G U M P L O W IC Z O W E J  przy placu WW.
Świętych L. 8 w Krakowie, świeżo zaopatrzona 
i powiększoną została w dzieła polskie, iiie 
mieckic. francuskie i angielskie pierwsz„rząd- 
nyc.h pisarzy. 74 45 52

• • •  Zamóv\ ienia z prowinoyi uskutecznia 
sic odwrotną pocztą.

Plac WW. Świętych L. 8 .

Doi morowany w DęDniM
p ię t r o w y ,  z e  s k l e p e m ,  w  p o b l iż u  k a 

p l ic y ,  d o  s p r z e d a n i a .
Potrzebna gotów ka około 4000 złr., 

re sz ta  moż( zostać przy  hipotece.
Wiadomość pod adresem ; K. Łuczyń

ska w Krakowie, ul. iw  K rzyża  L  23. 
1347 5 5

Co P T amatoróf kerhaty!
Istniejący w Kl i A K ó \ \  1 L od roku 1845 

M a g a z y n  h e r b a ty  przy ulicy Floryańskiej 
Nr. 38 pod firmą:

„ B .  G r o t t l i e b “
p r z e n ie s io n y  zo H ta l z dniem 1 lipra 1900 
n a  n i .  J a s n ą  S r .  N (przecznica ulicy
św. Scbastyana), gdzie Szan Publiczność może 
i nadal zaopntr, wać się w ten artykuł, znany 
ze swej dobroci i wybornego gatunku, po bar
dzo nininrkownnyrh eonach. 1426 2 5.

Z poważaniem li. (lottHcb.

Patenty na wynalazki
w y r a b ia  i z u ż y tk o w u je  55 35 0

inź. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patentow e

B erlin , W. P o s td a m e r s tr a sse  3 .

Pierwsza zaehodnio-galicyjska

F A B R Y K A  KORKÓW
do flaszek i beczek 77 44 52

BERNARDA MULSTEINA
w Krakowie, ul. Stradom 1. 27,

założona w roku 1884, poleca Szaa. Publiczności 
swoje wyroby, oraz. kapsle metalowe do flaszek 

Cennik i próbki na żądanie za d a r m o .

Bursa synów nauczycielskich
w Krakowie

p rzy  ul W oyczyńsk iego , między u l. 
K ru p n ic z ą  a R ajską , p rzy jm ie  od 1 
w rześn ia  kilku StLbentÓW, sy n ó w  
n ien au czy cie li, p o c e n ie  2 5  z ł r / m i e 
sięczn ie . zap ew n ia jąc  tj-osk liw ą op iekę  
m ęską. R egensem  jest jeden z m ie j
scow ych k sięży  k,tte< be tó w . 1373 3 a

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć 
można dziełko radcy sanitarnego dra Mul

lera, trak tu jące o

nadwątlonym  system ie nerw o
w ym  i płciow ym .

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężna 
jmjawiło się w 30 wydaniu. * -•

Przesyłka w kopercie z ł  60 et. w 71, , .  
czkac.h listowych ^  ()

Curf Rober. Brannscbweig.



Nr. 153. N O W A  R E F O R M A . Ni( dzida, 5 Lipca DKffi.

Ulica Ferdynanda Nr. 32  
vis-a-vis „Platteis44. W. Stanek a hurtowny handel herbaty rosyjskiej w Pradze Administracya i m agazyny  

ul. W ładysława 17.
poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą.

.Prawdziwy rum Jamaik a“ aź do oryginalnych flaszek Kingston.
'Meble to tu so w e  własnego wjrotn. Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jahajlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy. Wysyłki wyżej 10 złr. wa. następują opłatnie. Illnsirowane cenniki zaiarmo i oplatnie

9 9 ' lii ii:: u

D O Z O R C A .
lin i c” i<■ Ini parowej, w której zatrudnionych 

jest w locie Kio robotników, a w zimie ól), 
po t r z e  l i ny jest do-irca. Płaca roczna 2100 
koron i mies/.kanie. Zgłoszenia w jeżyku nie
mieckim. z podaniem dotychczasowego zajęcia, 
przyjmuje Handelsger. prot. V erkehrs Bureau 
Feliner & Goldschniid, Budapest. IV., Alte Post- 
gasse Nr. 4. 1’otrzelmy tylko język niemiecki. 
Zawodowo wiadomości niekonieczne. Objęcie
miejsca w październiku.

Handel obuwia
1441

Vrf/ii/y inf ml hit .'Ul,
prżoiiiesirtny zos ta ł  z ul. Floi ya ńs k ie j

L . I f i .  1445 i 2

na ul. Szpitalną L. 28.
T ow ar doborowy. Gonty przystępne.

^ e e o e o o o o e e o o j
POSZUKUJE SIE

I
POSZUKUJE SIĘ 

zdolnej s iły  o r g a n i -  
z a  n y j  n e j  dla G alicyi 
zachodniej, do tu te jsze j eks
pozytury pierwszorzędnego  
T ow arzystw a ub ezpiecz.; 
jSji kró tk iej |irol»i( sttiłii posada 
u;t bardzo korzyst. w arunkach.

Oferty pod lit. R D. przyjmuje Gł. 
Agencya dzienników i ogłoszeń J. Hop- 
casa  i A. Salomonowej w Krakowie,
Plac Maryacki Nr. 2. I44-J

ó g o q o o o o g g o g &  

Do sprzedania
w Zakopanem

w illa  jed n a  z najładniejszych, z nrzą- 
dzeniem lub bez. z ogrodem , w czyści 
Zakopanego lesistej, zdrow ej i pięknej.

W iadomość w Zakopanem . M odliński 
dom kom isow y, lub u w łaściciela na 
m iejscu ul. ( hałubińskiego 15. 1144 1 4

ROWERY słynnej pierw szorzęd
nej s ty ry jsk ie j fabryki 

,Couniei>“, model lboo  ri>
wybornej, trw ałej kon- 
stiukcyi, drogowe, wy- 
śaigowc i półwyścigowe, 
trwałej budowy, wagi 
15J'/s kilo (unoszące cię
żar 110 kilo), włącznie 
z piękną acetylenową 

latarką najnowszej konstrukcy i, tlzwonkiem 
i toreliką z wszelkiemi przyrządam i, z gwa- 
rancyą roczną za dobry m ateryał i lekki chód, 
polecam za cenę 160 kor. z opakowaniem. D am 
ski rower I7(J kor. Przesyłka kosztuje 4 kor.

X a s t ę p n i e p o l e c a m :  
R n U / P r t /  oryginalne am erykańskie, słynnej 
n U W t ź l  j  fabryki Pensylwańskiej „LICHT“, 
prześliczne tegoroczne modele m a lioytacyi na
byte kosztowały 4 5 0  koron z cłem , polecam 
z wykwintneim przyrządami^za 180 Koron. - 
Angielski „Rower Beeston*' zam iast .44(1 kor. za 
135  kor., damski I4it kor. Acetylenowe la
tarn ie  7 kor., gumy 10 kor., węże 5 kor., pompy 
teleskopowe 2 kor. 50 h. i inne przynależności 
po cenach najtańszych. -  Zamówienia uskute
czniam po otrzymaniu zadatku 2(t kor., reszta 

za zaliczką. 1424 1 fi 
G łów n y  sk ła d  ro w e ró w

M. R u n d b a k i n  ( W u tleń, L \  B e rg g .  3 )
M T  Ze względu na bardzo niską cenę od- 

sprzedawcom ra ja tu  nie daję. Korespond. polska.

Wspaniałe dani. i rneskie pierścienie.
Prawtlź. 14 kar. złoto na srebrze platerowane, 
każda sztuka przez c. k. urząd cechowana, za 

trwałość 5-lotnio poręczeuie.

Nr 175 z podobizna 
hrckuita złr. 1 '7 5 .

Nr 142 z podobizną, 
lirylanta złr. l -7 5 .

X r['2'2 p ie r śc ień  a l i a n s  
z szaf i rem  i im itow ali ,  
b r y l a n t e m  złr. 1 " 9 0 .

Xr Ii7  z imitacyą 
turkusa złr. 1‘7 5 .

Sr DM z podidiizitą 
b r y l a n t u  złr. 2 ' 4 0 .

Nr 18 i 
ametyst.

imitowan. 
złr 2 - 2 5 .

X aślado \ ane brylanty tych pierścieni mają wspa
niały kształt, i i gień, i uaw et znawcy ni, mogą 
icli rozróżnić od prawdziwych. Obrączki ślubne 

po złr. P20 Skrawek papieru na miarę.
Do nabycia tylko u firmy

A l f r e d  F I S C H E R
w Wiedniu, I., A dlergasse  10.

Z a niestosowne zwrotW ysyłka za zaliczką.
pieniędzy. 1449

Katalog za darmo i oplatnie.
1 3

100— 300 złr. miesięcznie
m o g ą  z a r o b i ć ,  osoby każdego stanu we 
wszystkich m iejscowościach niezawodnie i 
uczciwie, bez kapitału i ryzyka, przez sprze
daż prawnie dozwolonych papierów państwo
wych i losów. Zgłoszenia przyjmuje Ludwik 
D s te r re ic h e r ^ u d a g e s t^ J e u ts ^ ^ a s s e J jr^ ^

1055 KI 10

99
m znacznie lep szy  pod każdym względem, niż w szelk ie inne środki ochronne. Kkhi do-

C l  ^  ^  ł  W *  ■  ■  wodów. Ki medali, 2 dyplomy, 2 lierby pttństwowe. Jedna próba w y sta rcza ! Broszury za darmo.
Kanttir: Wiedeń, III., Parkgasse 10 (dom własny).

R i t t e i ?  Zastępcy poszukiwani .
Niema już grzyba drzewnego, ani wilgoci murów. 774 Dl 44

Farby olejne
do użycia gotowe, 

szybko schli We. do pomalawania werand, 
al t an,  ogrodzeń. okien, drzwi, sztacliet. 
schodów, podłóg, ś s ia n , sufitów, wozów, 

bryczek, taratasów  itp.
 : - x -------------------

Proszek „Andeia** i ,,Zacherlin“ na owady, 
Proszek peisk i na wagę,

Papier, Lep i T rzaski na muchy.
•  Siatki na okna przeciw muchom, •  

N aftalina, Liście paczulowe. Papier n a fta 
linowy, S asze tk i, K am fora, Pieprz biały 

przeciw molom.
G © Tynktury przeciw pluskwom. © ©

U Ł Y T Y  I Z O L A C Y J N E ,  
Antimerulion, Carbolinenm,
Tektury smołowe

do pokrywania! dtudiów,
Smołowiec gazów y i drzewny,

F A R B Y  DO F A S A D ,

C e r » a t y ,

Linoleum

Rogóżki,

Chodniki

a  si
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Ś R O D K I
przeciw

szczurom i myszom. linia
KRAKÓW,

A— B, Kynek Nr. 37.

Ś R O D K I
do

czyszczenia plam.

Farby olejne
do podłóg.

Parilj lakiirowe szyMo sc p c fi,
Lakiery bursztynowe 

i spirytusowe do podłóg, 
Masę woskową

do zitjiuóz Ziiiiiń jiodług.

Masę franenską ao posadzek,
SZCZOTKI

do f r o te ro w a n ia  . s znrow an ia .  
i z i t iniatania jioilłtig.

Olej do zapuszczania podłóg.
-------------------x -------------------

S A 2 U S - A I . - S A K I S , JA1T IE 1TAT0W IC2.
znakom ite płukanie u st, zębom nadaje  b ia łość, usuw a ból 

zębów i zapobiega wszelkim  chorobom dziąseł. C ena zł.

. . Sklepy w łasn e: we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZERNIOW-
p ru c h n ie n ie  CaCH — oraz w e w szystk ich  p ierw szorzędnych a p tek ach , drogueryach, 

C20. 34 37 o sk lepach i  zakładach fryzyerskiuh.

j f u f e k e g o  m a c z k a  d la  d z ie c i
I  p o l e c a n a  p r z e z  p o w e g i  A u s ł r o - W e g i e r  e N i e m i e c  i. r . d .  N a j l e p s z e  i n a j h a n s z e  .  

p a ź y w f e n i e  d l a  i f c i e c *  z d r a w v n  \  r i i . i f g i c y c h  d o l e g l i w o ś c i  j e l i t o w e  I

"Do n a b y c i a  w  a p t e k a e f o , u e p y  e k  o d  f a t o ^ k i  r .  k u f e k e  w i e d e ń  V \/2 |

Bo spriniaola Ink wydzierżawienia 
realność i  Mościstacli,sk łada jąca  się z domu m urowanego o 

7 pokojach , budynków gosjiodarczych. 
dużego sad u . ogrodu w arzyw nego i 3 
morgów po la , z czego dwie parcele są 
budowlane. S tudnia w podwórcu, w jto- 
kojacli jiosadzki i piece kaflowe. Bena 
kupna IKK,0 zł., względni.; połowa mi 
spłaty. A dres: W . Krzepoirski, Mościsku.

4444 i 3

Werner & Pfleiderer,
Wiedeń, XVI., Odoakergasse 35.

B erlin C an n sta tt. P a ry ż .  
M oskw a. 1390 1 10 

S a g in a w  U . S. A . — L ondon .
maszyny do gniece

nia i mieszania.„Ilimrsal"

N
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PAROWY PIEC PIEKARSKI.
('{/'łkhteitc iirz/iilzcfiii do 

Chleba, biszkoptów , I chem icznych
cias tek , i i farm aceu tycznych

k ie łbas, konserw , j w ytw orów .

Restanracya IłotelnKrakow sRieio
w Krukowie

poleca słynną z dobroci kuchnię 
polsko - francuską. O biady w lokalu po 
1 złr.. kolacye z trzech dań po 

75 et. i a la carte.
W ydaje również obiady do domów 

w abonam encie w edług umowy. P rz \ j- 
muje zam ówienia na: Rauty. B ale . Pi
kniki i W esela , ręcząc za ja k  najdo
kładniejsze w ykonanie podjętych zobo
wiązań. 1374 4 4

7i szaruukiem
Józef Pstrusiński,

re s ta u ra to r  hotelu  K rakow skiego.

R O W ERY.
Pierwsza pracownia mechaniczna

W. S C H I N D L E R A
Kraków. Floryańska SS,

wykonywa

wszelkie naprawyrowerów
i maszyn do szycia,

za k ła d a  d zw o n k i elek tryoL n e
i wyrabia 58 52 52

specy ilne  maszyny do wyrobów m asarskich,
wogóle wszystkie roboty w zakres mechaniki 
wchodzące - -  i odstawia na czas oznaczony, 

po cenach możliwie przystępnych.

Zmiana lokalu.
Skład laszyn do szycia i Rowerów

R. Pawłowskiego
dawniej 1434 1 8

I. I W A N I C K I E G O
z o s t a ł  p r K e n i e s i o n y  % |» o « l I .  2 1 .  n a  t e  s a m a  
l*"'*; lir  pod 1. 18; w Ił j nk u główuj m.

N ajn o w sze  l lh i s t r o w a n e  cen n ik i  p rz e sy ła  f ranco.

Najpiękniej bieliznę uprasowaną
ma sję przez użycie 1113 I 5

słynnego w swiecie amerykańskiego

polystoweflo kroclalii „Brillant1'
F t7 /r‘»r Sr/i ił/rSa } ,ni.., Vh<-h i Lijis/,-, 

ł a t w o  i n i e z a w o d n i e  k a ż d e m  ż e la z k i e m .

U C Z N IO W IE
w y ż s z y c h ,  k l a s  g im n a z y a ln y o h  lu b  r e a l -  
nyO L, z rodzin obywatelskich znajdą umie
szczenie n a  n a s t ę p n y  r o k  s z k o ln y ,  pod
staranną opieką, emerytowanego wyższego c. k. 
urzędnika państwowego. - 1’onWc naukowa, 
ew entualnie i gra na fortepianie, lub język 
francuski w domu. — Usługa męska. - Wcze
sne zgłoszenia są pożądane. Takowe przyjmuje 
i adres poda z grzeczności: Biuro narodowe, ul. 
św. Jana Nr. 24  w Krakowie. 1385 3 3

Prawdziwego tylko zo znakiem 
ochronnym ..<ślo ltiisr*

w paczkach po 21 halerzy dostać 
można wszodzie.

H erb ata  z B ro d ó w ! Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwa

HERBATE ROSYJSKAC *
zbioru majowego, poleca h an d el

TY. Adamowicza
21 w  Brodaoh na pograniczu rosyjskiem. 44 0

H erbata z B rod ów !

1 funt, „Familijnej*1 bardzo d o b r e j ............................. złr. 1 4(1
1 nin t „Melange de Itlloskau** w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 funt  „lmperial“ .oesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
I funt  „Okruchów** z najlepszych herbat kwiatowych . 1'20 
gniskomitej Kawy„Ceylon“ franco5 kilo,każdejstacyi pocz. 9'

nim kupicie wózek d/.ieciecy przejrzyjcie lub każcio sobie 
przysłać za darmo i opłatnie obficie illustrow auy katalog no-MA.TK1,

wy oh, hy^iciuczuyc.h wózków, dających się ustawić do siedzenia i leczenia. 
Polecone przez powagi lekarskie. Największa czystość! Najwyższa eleganeya.

L. BAUMANN c. k. w łaściciel przywileju,
) W IE N , V I M ille r g a sse  6.

Skład w Krakowie u T. Grabińskiego Nast., ul. Szewska 7.
Ostrzega się przed lichemi naśladownictwami.

Wózek prawdziwym jest tylko wtedy, jeżeli na jego dnie wy- 
431 palony je s t taki znak ocbrouuy, jak  tu  obok. 44 0

Odznaczony najwyższem i nagrodam i

Andel a proszek zamorski
7n. „ zabija z pewnością
Znak ochronny. J  *

szwaby, kara kony, pluskwy, pchły, moskale, muchy, mrówki, 
stonogi, moliki ptasie, wogóle wszelkie owady.

Praw dziw ego dostać m ożna w K rakow ie u * Spół|(i| Ryn<;k L. 37.
lin ia  A B; w ap tekach : E. H ellera, * fikt. Redyka, M. Pronia, K onstant. 
W iszniew skiego; w h an d lach ; A. Hawełki, w. tilD aum a; w Rzeszowie 
w apt,. A. K arpińskiego i  w  bandln  G ranzera i M artynowicza, tudzież 

74 w składaeli w sz ę d z ie , gdzie się znaj' u ją  na\»is;y Andela. 8 13

Andel, Praga I.
o d c x x x 3 iQ ic

Fabryka: J. « » « » » « * « « » » * » * « »

1127 8 52

Wydawnictwa Salonu malarzy poi. 
w Krakowie,

odznacz ,  z ło tym  m e d a le m  —  poleca:

II r t l r r r t /o  Kkjnszu l i /K lz lk o ir n k ic g o  : 
Ser. I. Tatry w a k w a r e la c h , 10 kar t  
poczt., prawdziwą; artyst.  wykonanych, 
komplet Hd ct. 1257 s io

Klejnoty G rodu P o d w a w e ls k ie g o  
'1'oiiitusn, 10 kart, poczt. CO ct.

A lb u m  T a t r  w a k w a r e l a c h  H ul. 
F l jn u z a ,  prawdz. ozdoba każdego salonu
1 pamiątka naszych gdr, eleg. oprawne 
w angielskie płótno, cerm hii t.

Karty Jubil- 500 let. Uniwers. we
dług medalu '/'nijunoirslirijo w Paryżu; 
karta  Jubil. z oryg. i-ysunkn kJ/jaszn, 
przedstaw, założycieli Uuiw. Jagiell.;
2 przepyszne karty Uniw. i Bibloteki 
(dawniejszy Uniwers.'), według akwarel 
Towmsn. ( ;(>na wszyst. 4 k a r t  22 ct.

Ko nabycia w księgarniach i w znaczniej
szych handlach papieru, albo wprost za nade
słaniem należyt. przekazem, wysyła H e n r y k  
Frisi w Krakowie, ul. Kloryańska 30.

jooocMoooaaoooDooooaooa

Lecznica dla zwierząt
1 2 20

aa Koni.
V re te ry n a rż

Jakób Si lberman,
li. m ii /s tc n t  k lin ik  przij <■■ k .  Akmleiiui 

H eter. we Lirowi* ,
Ordynuje od 8 — 1 i od |  - f i .  

Kraków, (.robie I.. 5.

oraz

P a n n a
z dobrego domu.  ohznajomionn z p i l i 
cami binryw em i, znajdzie natychm iast 

posoilę. u  19 2
V ym ngana znajomośi .jęz.yko niomiA- 

ekiego i polskiego w słowie i piśmie.
Zgłoszenia pod E. H. 1419 przyj

m uj' A dm inistracya ..Xnwei K elonny."

T J  c a s e i Ó L
znajdzie  u i . i i tszezenie

w cukierni Lwowskiej
JANA MICHALIKA m. , , . ,

w Krakowie, ul, Floryańbka 45.

WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK
Eliasza Gumplowicza

ulica Bracka Hr. 5,
ma s ta le  na składzie wszelkie nowości 
w polskim, niemieckim, traiicuskiin i an
gielskim  jeżyku, i polo—i się względom 

1*. T. rob liczności. sus 7 H

otrzymuje się przez użycie K rem u tw a r z o 
w e g o  J . W iśn ie w s k ie g o , k lón  w prze
ciągu kilku dni usuwa piegi, liszaje, w arry  
i wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną -iu ,i.

W  K ra k o w ie  skład: J. Wiśniewski, s tra - 
dom 7 droguerya; w e  L w o w ie ;  l-rierich i 
Beacock. ulica Hetmańska Nr. 4; w  B o c h n i: 
Jan  Michnik, droguerya. Z powodu licznych 
podrabiali uprasza się wyraźnie żądać ..Krem 
Jakóha W iśniewskiego, m agistra farmaoyi." 
S to ik  60 o en tó w . 114 4u o

!
i . tiw m ow lpiiii.

Pierwszy Krakowski fabryczny 
s k ł a d  aparatów do wyszynku 
piwa zapomocą powietrza lkwasu  

węglowego 7 10

E u r o l a  S c i i w a r c a .
Kraków, ul. Grodzka 32.

8  poleca swoie pierw szorzęd. wyroby 
•  ]><) cenach um iarkow anych. ^
H O H H H H — i Ś O — OM H O M *
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SŁYNNA KAPKŁA 
Bxcelsior“

D ziś  i codziennie
w Kawiarniach W. K irchnera, 
w Parku Krakowskim 0(1 g O (lz io \ 
t e j  po po łudn iu  do Klej  wieczorem,  
nas t ępnie  po goilz K-ej wieczorem
w Rynku głównym 17, I. piętro,

KONCERT.
O liczne odwiedziny uprasza

1475 4 10 z szaconkiem
W. Kipchnep.

• O O O O O O O o o O O O O I

ADOLF KAHPEL
w e  L W O W IE , u l. G rodeoka L. 3. 

F abryk? rur cementowych
R eprezen tacya  a u s tr . Tow. akc. fabryk i
p o rtlan d  cem en tu  w Sacza,«.owej, Tow. 
akcyj. fab ryk i w a^n a  hydrau licznego  

w K alten leu tgeben .
Skład ru r hotonowyoh i posadzek cemen
towych własnego wyrobu, oraz portland 
cementu, wapna hydraulicznego, wapna 
skalistego, oipsu . cegieł i piyt oirnin- 
trwałych, asfaltowej papy dachm ,ej. as
faltowych pły t izolacyjnych, posadzek i 
ru r szteingutowych dla kloak , kanałów 
i wodociągow dachówek, ł upku,  liiisiłd 
i płyt kominowych wiujóle wsz* 1 kicdi 

materyałów budowlanych.

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O
w szelk ich  ro b ó t betonow ych i kan ap  
zacy jry ch  , oraz u k ład an ia  posadzea  

i k ry c ia  dachów  977 11 53

T e l e f o n  ITr. 460 .

l
l
0
o

Uiustrowany cennik
p r z y b o r ó w  do rybo łówstwa

rozsyła za darmo i opłatnie
MAGAZYN UNIW ERSALNY

R o m a n  T ł r o h n c r ,  h  r a l . ó t r
(wyłączne zastępstwo fabryk angiel kich) 

N o w o ść :  Polski podręcznik dla rybołówstwa 
prof. J. Rozwadowskiego. Ii)84 9 10

drewniane i reezne, Torebki, Necessery, Etui na laski i parasole. Worki na bieliznę, Pudła na kapelusze, Płótna z paskami, 
Poduszki kieszonkowe, Koce, Pledy i wszelkie Przybory do podróży; Przybory do gry „Lawil Tennis“, Sweatery, Czapeczki, 

Pończochy, Pelerynki gumowTdla cyklistów — po niskich cenach poleca Magazyn BRAUI BILEWSKICH w KRAKOWIE, obok kościoła N. P. Maryi.
’ Kaądca tij*ukanii L. K. Górski.

I I 29 8 12

Z D rukam i Jagiellońskiej w  Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w B ielsku.


